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POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ -ROK IV PONIEDZIAŁEK 6 GRUDNIA 1948 ROKU Nr 334 (1279) 

Zwyci~stwo pod SUIZOU H11tnicy polscy 
wykonali plon roczny 

Depesza gratulacyjna 
tow. Ministra Minca 200-tysięczna armia Cżang-Kai-Szeka w tym :rejonie 

rozbita przez chińskie wojs.ka ludow. 
Rząd Huon11ntanqu ucieha w panice z Nanhinu 

KATOWICE, PAP. - Minister Przemy
słu i Handlu Hilary Minc przesłał na ręce 
generalnego dyrektora Centralnego Zarz. 
Przemysłu Hutniczego ob. inż. Ignacego 

NOWY JORK (PAP.). Korespondenci pism lepsza armia Czang-Kai-Szeka. W ręce wojsk LONDYN (PAP.). Agencja Reutera donosi, Borejdo następującą depeszę: 
atnerykańskich donoszą z Nankinu, że od· ludowych wpadła olbrzymia ilość sprzętu że rząd Czang-Kai-Szeka zarządził ewaku- Ski d dz. k • 
działy wojsk kuomintangowskich, broniące wojskowego, ponad sto tysięcy żołnierzy Ku- " a am na wasze ręce po ię owanie 
dostępu do Stoll·cy od strony po"łnocno - . t d t ł . d . i· d . ację około 100 tys. urzędników i ich rodzin z wszystkim hutnikom za ich wspaniały czyn omm angu os a o się o n1ewo 1, a rug1e 
wschodniej, wYcofały się na nową linię obron tyle przeszło z bronią w ręku na stronę chiń- Nankinu do Kantonu, Hankau i Czung-Kin- przedkongresowy tj. przedterminowe wy-
ną w odległości zaledwie 32 km od neki skiej armii ludowej. gu. konanie planu produkcji za rok 1948. Jang-Tse-Kiang. _....;; _____ ....;; __________ _;..;;.. ______________ .___ Hutnicy polscy, podwyższając wzrost 

Chińskie źródła rządowe potwierdzają .tę w rzen 1· e rew' olucyx·· .ne w Sy r1· 1· produkcji, godnie wypełnili swój obowiąwiadomość i wyjaśniają, że poprzednie pozy-
cje były nie do utrzymania ze wzgh:du na zek obywatelski i wykazali świadomość 
dziafalność partyzantów, zagrażających od ty d "b d klasy robotniczej, pracującej dla swego do-
łu liniom komunikacyjnym wojsk Czang- Ludność Damaszku zacttakowała sie Zl y rzq u. brobytu i dobrobytu Polski Ludowej. 
Kai-Szeka na tym odcinku. Granice Syrii zamknięte Proszę przekazać moje uznanie i serde-

Nowa linia obronna znaJ"duJ·e się w odleglo -ne podz1'ekowani·e d wni"ko p cy 
PARYŻ (PAP.). W związku z zaburzenia- premiera Syrii Dżamil Mardam - beya. De- „... . przo o m ra • 

ścl zaledwie 80 km od Nan · . k • · I dal" kl d · 
mi, J'akie mają miejsce w Syrii - w Damasz monstranci próbowali również zaatakować pa torzy praCUJąc wytrwa e, 1 przy a I 

Wojska Czang-Kai-Szeka, cofująee •lę li! h ·1· d 
rejonu Suczou, zostały otoczone przez armię ku zostal ogłoszony stan wyjątkowy. Wojska łae prezydenta Republiki Syryjskiej, ale zo- zac ęc1 I o współzawoclnictwa wszystkich 
ludową, część tych wojsk przes:da na słronę syryjskie zajęły wszystkie główne place i pa- stali odparci ogniem karabinów maszyno- hutników. 
armil ludowej, a część została rozbita. trolują na ulicach stolicy. Granice Syrii zo- wych straży pałacowej. Dźamil Mardam • życzę wszystkim pracownikom fizycz-

sta.ły zamknięte, połączenie telefoniczne z Da bey, obawiając się o swoje życie, ucielił wraz . 
· NOWY JORK Jak donoszą z Szang- maszkiem przerwane. z rodziną do Bejrutu. nym I umyshwy"! prz~mysłu .hutniczego 

haju, pod Suczou rozgromiona została naj- Jak donoszą dzienniki, osoby, którym uda- Demonstracje te są wyrazem niezadowole- dals~ego. powod~enI& w !eh wys1!kach J?r7:y 

Machinacje Anglosasów 
przeciw zasadzie iednomy,lno
ści w Radzie Bezpieczeństwa 
PARYŻ (PAP.). W Specjalnej Komisji Po

litycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczo
nych zakończyła się w sobotę dyskusja w 
sprawie procedury głosowania w Radzie Be2 
pieczeństwa. 

Na wniosek delegacji amerykańskiej, bry
tyjskiej, francuskiej i chh'iskiej uchwalono 
rezolucję, zalecającą Radzie Bezpieczepstwa 
zaliczenie szeregu spraw, dotyczących mię
dzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa -
do spraw proceduralnych. Sprawy te mają 
być rozpatrywane wbrew artykułowi 27 Ka:r 

ło się opuśtić Damaszek, stwierdzają, że de- nia z antyludowej polityki rządu syryjskie- j wspolneJ naszeJ budowie Polski SJcJah- · 
monstranci zdemolowali 2 grudnia dom b. go. stycznej". 

s·;·;·ę't"~„„,,,„K„~"~";i·;·i"~„~·ii"'""'S"t;;„1„;„~·~„;·;„k"i·;i 
Narody ZSRR obchodziły uroczyście· 12 tą rocznicę uchwalenia Konstytucji - która 

jest programem walki mas pracujących całego łwiata przeciw burżuazyjnej reakcji 
MOSKWA (PAP.). Związek Radziecki ob-1 udz~al w uroczystych obchodach l akade- Ten moment jest myślą przewodnią licz-

chodził uroczyście w niedzielę 12-tą rocznicę miach, odbywających się pod znakiem wiei- nych. artykułów, zamieszczonych w niedzielę 
ogłoszenia. Konstytuc,ji Stalinowskiej. kich osiągnięć radzieckiej demokracji socja- w prasie radzieckiej. 

Miliony ,-0bywa.teli radzieckich ·wzięly-listycznej i jej niezłomnej siły. Dziennik „Prawda" w artykule wste:onym 
pisze: 

Terror brytyjski w ·Sudanie 
ty ONZ bez zastosowania zasady jednomyśl- LONDYN (PAP.). Zjednoczenie h1teligen- mokratyczny ruch narodu sudańskiego, aby 
ności pięciu wielkich mocarstw - stałych cji sudańskiej opublikowało odezwę do oby- zapewnić Wielkiej Brytanii swoje panowanie. 
członków Rady Bezpieczeństwa. I wateli Sudanu. Odezwa ta demaskuje orga· Imperializm angielski - podkreśla odezwa 

Przed głosowaniem, delegaci Związku Ra- nizowane i inspirowane przez Anglików wy- - nie ma wcale zamiaru zapewnić Sudanowi 
dzieckiego i krajów demokracji ludowej pod- bory do t. zw. Zgromadzenia Ustawodawcze- wolności konstytucyjnej. Wszystkie organa 
kreślili, że delegacje krajów anglosaskich dą- go Sudanu. Przedstawiciele inteligencji su- władzy utworzone według. recepty angielskiej 
żą, wbrew postanowieniom Karty ONZ, do dańskiej podkreślają, że wybory te w :i;aden są jedynie narzędziem w rękach imper:aliz-

„Dwanaście lat, które up!ynę!y oct ucnwa
lenia na VIII Zjeździe Rad iwwej Konstytu
cji ZSRR, przyniosły nowe jaskrawe dowody 
faktu, że tylko socjalistyczna demokracja 
radziecka jest konsekwentną demokracją dla 
ludu pracującego. Natomiast demokratyzm 
konstytucji burżuazyjnych - to parawan, za 
którym kryje się wszechwładza monopoli ka
I?it~istycznych i wyzyskiwaczy. Druga wojna 
swiatowa była poważną szkołą dla narodów 
całego świata. Podżegaczom wojennym i pra 
wicowym socjalistom, którzy stali się główną 
ostoją imperializmu - nie uda się oszukać 
.narodów pseudodemokratycznymi frazesami. 
Przeciwstawiając się imperialistycznej klice, 
siły prawdziwie demokratyczne ze Związkiem 
Radzieckim na czele rosną i umacniają się 
na całym świecie - konkluduje „Prawda". 

usunięcia zasady jednomyślności w Radzie sposób nie będą rzeczywistym wyrazem woli b ty• k. Ode k • · ewnie 
Bezpieczeństwa gdyż krępuje to działalność narodu. ' mu ry JS iego. zwa onczy się zap 
tych czynnikó\;, które chcą przekształcić or- Odezwa przypomina wszystkie gwałty i ter niem, że naród sudański nie spocznie w swo-
gana ONZ w narzędzie swej imperialistycz- ror przy pomocy którego Anglicy dławili ·de- I Jej walce, póki nie uzyska niepodległości. 
nej polityki. -~,-~--=--w=~-

Projekt rezolucji radzieckiej, złożony w 
Specjalnej Komisji Politycznej Zgromadze
nia podkreślał, że zasada jednomyślności wiei 
kich mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa sta
nowi jeden z najważniejszych warunków roz 
woju współpracy między narodami i ugrunh 
wania pokoju na świecie. 

Po głosowaniu, delegat radziecki Jakub 
Malik, złożył krótkie oświadczanie, w któ
rym podkreślił, że przedstawic:ele bloku an
glosaskiego głosowali przeciwko rezolucji ra
dzieckiej, dążącej do wzmocnienia autoryte
tu ONZ i rozwoju współpracy między wiel
\;«mi a małymi narodami. 

--o-

Skazanie żołnierzy USA 
.:.prawców zaiść w Dziedzicach 

BIELSKO (PAP.). Przed Sądem Grodzkim 
w Bielsku, odbyła się w dniu 4 b. m. roz
prawa przeciwko dwóm żołnierzom amery
kariskim, sierżantowi Johnowi Mohlan i sze
regowemu Michałowi Babyk, · sprawcom 
awanturniczych zaJSC w dniu 22 listopada 
b. r. w Dziedzicach. Obaj żołnierze odpowia
dali za opór władzy, pobicie oraz próby uży„ 
cia broni. Winę oskarżonych udowodnili 
ł\viadkowie zajść, m. in. kolejarz Ludwik 
Klaptowicz, pobity przez Mohlana kolbą re
wolweru oraz ·komendant posterunku M. O. 
Zimmerman i funkcjonariusze M. O„ przy~ 
byli dla zlikwidowania-zajścia, wywołanego 
przez żołnierzy amerykańskich, będących w 
stanie nietrzeźwym. 

W wyniku rozprawy, sierżant Mohlan ska
zany został na 8 miesięcy więzienia, zaś sze
regowy Babyk - na 7 miesięcy - obaj 7. za
wieszeniem wykonania kary. W stosunk:.i 
do Mohlana Sąd orzekł ponadto powództwo 
cywilne w wysokości 15.000 zł na rzecz po
szkodowanego kolejarza Klaptowicza. 

W motywach wyroku Sąd stwierdza, iż ja
ko okoliczność łagodzącą w stosunku do 
o$karżonych wzięto pod uwagę ich udział w 
wojnie i posiadane odznaczenia, oraz fakt, il! 
wywołali on\ . ...iści.a. bedac w &tanlA nie
~ 

• 

Inne dzienniki radzieckie podkreślają mię 
dzynarodowe znaczenie Konstytucji Stalinow 
skiej. Konstytucja ta .iest wielkim progra
mem walki dla mas pracujących krajów kapi 
talistycznych, uzbrajając je moralnie i poli. 
tycznie w zmaganiach z reakcją burżuazyj-
ną. . 

Dowodzi ona, że wiellde zdobycze świata 

De Gasperi 
• pracy, zrealizowane w ZSRR, mogą b:vć urze 

czywistnfone także w innych krajach. We 
wzroście i umocnieniu sił obozu demokratycz 
nego, w sukcesach krajów demokracji ludo
wej, które poszły drogą rozwoju socjaU
stycznego, w zwycięskim budown;ctwie ko
m!łni~mu w ZSRR - hldnkość widzi rękoj
~ę! ze okres kapitalizmu ko11.czy się, 'żP. so
~Jalizm i demokracja, to siły niezwyc·ężone, 
ze "".szystkie drogi historii prowadzą do ko
mumzmu. 

masa
kruje 

robot.ników 
włoskich 

Reakcyjny rząd de Gasperiego. wysługujący się amerykańskim kapit;i.listom - dopro: 
wadził Włochy do stanu niebywałej nęd.zy. -Bezrol;Jocie osiągnęło olbrzymią cyfrę trzech 
milio;tów osób. W fai:tr?"kach zwa~ia się dalej masowo robotników. Demonstrantów, pro
testuJąc;ych przeciw polltyc.e głodu l nędzy rozpędza sU: pałka/,lli. i .itazami łzawiacYmi. Na 
llwtrllCli - scena ll masakry bezrobotn:Yeh w Livorno. 

Re1ublika pionierska w Pradze 
PRAGA (PAP.). Centralna Rada Narado~ 

wa miast:'ł Pragi przejęb1 na s·ebie wszelkiio 
prace ~w1.ąza11~ .z pro.iektowa11ą budową t 
zw. „Pionierskie.i F,epublik..i" mlodzieży w Pra 
dze_. .. R,epublika" ta, której · zadaniem bedzi~ 
w sposob praktyczny uczyć ZllWodu młodzież 
cz~ską w wieku od lat 9 do 15, pos:adać bę
dzie własną kolej, stację doświadczalną, wzo
rowe gospodarstwo. drukarnie:. pocztę itp. 

I 

»Cracovia« rristrzem Polski 
~ 

Łódź zwyci~ża Sląsk 
„o ostatnie n~espodziau,,.; 

sezonu piłkarsk~go 
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Sir.: Nr 334 

Górnicy czołową si'łq polskiei armii pracy 
Przemówienie premiera tow. Józefa Cyrankiewicza do górników kopalni „Zabrze ~Wschód" 

Towarzysze Górnicy! 
Zdaje mi się, że dzień Wai;zego górnicze

go święta powinien być dla każdego z Was 
!_epszą niż w codziennej pracy możliwością 
zastanowienia się nad znaczeniem i nad ce
lem Waszego codziennego, żmudnego WYsił
k~, naq znaczeniem i celem Waszego wspa
ruałego współzawodnictwa pracy. 

W tym dniu, kiedy jesteśmy tu razem ze
brani, trzeba aby jeszcze mocniej niż w co
dziennej pracy móc sobie odpowiedzieć na 
pytanie: Dlaczegóż to z takim zapałem, tyle 
w~siłków kładzie dzisiaj polski górnik, pol
sln robotnik w budowę nowej Polski? 

Wydaje mi się, że odpowiedź je3t jasna. ,Ja 
ana jest odpowiedź klasy robotniczej, przed 
wojną nękanej wyzyskiem, stojącej przed wi 
dmem redukcji, ciężko pracującej na rodzi
my a przeważnie obcy zagraniczny kapitał. 

Wydaje mi się, że odpowiedź polskiej · kla
sy robotniczej mieści w sobie także pełną 
ocenę okresu, któryśmy przeszli od rządów 
sanacyjnych do katastrofy wrześniowej, ka
tastrofy spowodowanej przez sanację oraz 
pełną ocenę straszliwego okresu hitlerow
skiej okupacji. 

Znacie dobrze oblicze 
, faszyzmu 

ni g:merałowie i mar~załkowie, że jesteśmy 
mocni, że będziemy sfę bili bez sojuszników. 
że nie damy ani guzika i później razem z 
tymi guzikami wyjechali za granicę. Polska 
klasa robotnicza dobrze sobie zdawała spra
wę z tego, że nie na frazesach mocarstwo
wych, nie na wielkich słowach, będzie się 
opierała siła i szczęście polskiego narodu, ale 
przede wszystkim będą się one wykuwały w 
trudnej i żmudnej budowie kraju, podnosze
niu jego bogactw, w rozwijaniu produkcji i 
w przeprowadzaniu odpowiednich przemian 
ustrojo\eych. 

Klasa robotnicza przepędz:ła wyzyskiwaczy 
obcych i własnych, sanację, fas!łyzm i kapi
talizm i stanęła po wojnie do pracy jako go
spodarz kraju, któremu brakowało przemy
słu, jako gospodarz kraju o zniszczonych fa
brykach, o zniszczonych, jak np. Warszawa, 
miastach. Odpowiedzią naszą, odpowiedzią 
obozu demokratycznego, odpowiedzią obu 
Partii klasy . robotniczej było, żel:'>y tę Polskę 
wzmocnie, żeby zbudować ustrój sprawiedli
wości społecznej, w"edzieliśmy, że będzie to 
przede wszystkim równoznaczpe ze wzmoże
niem produkcji, ze zwiększeniem wydobycia 
węgla, ze zwięks:::eniem produkcji stali, z pod 
niesieniem wytwórczości towarów. I na czy
jeż barki spadły te nowe zadania? Podsta
wowy, najważniejszy wysiłek spaść musiał 

na barki tych, w których interesie leiy bu
dowa ustroju s:ocjalistycznego, na barki tyclł, 
którzy budując ustrój socjalistyczny, wyra
żają w ten sposób najgłębsze interesy naro
du polskiego. Podstawowy ciężar musiał 
spaść na klasę robotniczą. I Wy ten ciężar 
dź""'rfacie, i Wy górnicy jesteście w tej wiel
kiej ' polskiej armii pracy, czołową, awangar
dową siłą Wzbudzacie u robotników innych 
zawodów podziw. U ludzi, którzy zrozum:eli 
czym jest wyścig pracy w ustroju budujące
go się socjalizmu, wzbudzaliście chęć prze
ścignięcia was w waszych wysiłkach. Wzmo 
żona wydajność pracy była jedyną, konkret
ną, realną odpowiedzią tym wszystkim, któ
rzy czyhali na niepodległość Polslyi, na trwa 
łość naszycb granic zachodnich. To była od
powiedż i tym Niemcom, którzy by może wo
bc>c słabej Polski szybko chcieli się s.zykować 
do odwetu, wspierani przez imp'erializm ame
rykański, to była odpowiedź i wyzwanie ca
łemu światu imperialistycznemu. I Wasz wy
siłek Towarzysze górnicy jest jedną z naj
ważniejszych p0dstaw, jednym z :fundamen
tóvr budowy nowej, lupowej, spraw'edliwej 
Polski. Chciałbym Wam pow'.edzieć, że i 
Rząd Polski i kierownictwo obu Partii ten 
Wasz wielki wysiłek, ten ciężar, który na wa 
szych barkach spoczywa, ciężar budowy no
wej Polski w pełni docenia. 

Wasz wys łek przykładem dla całej klasy robotniczef 
Towarzysze! Cóż w tym dniu Waszęgo Waszej kopalni, sławnej już w Polsce i poza 

święta1 kiedy z dumą patrzycie ·na lata od- 1 Polską z przykładu socjali.stycznego wspól
budowy Polski, w które.i Wy braliście tak wy zawodnictwa pracy - kopalni „Zabrze -
datny udział można sobie jeszcze powie- Wschód". 
dzieć? Wysiłek Wasz został w pełni przez Waszym delegatem na Kongres Zjednocze
całą klasę robotn:czą doceniony, a w szcze- niowy, na Kongres, który położy kres rozh
gólności wysiłek. przykład i wspaniały wzór mowi i rozbiciu klasy robotniczej, na Kon-

gres, który scementuje jedność, na której bu 
dować b(ldziemy s0<:jalizm, to znaczy lepsi;y 
byt i leP'lzą dolę ludu pracującego, delega
tem kopalni „Zabrze - Wschód" będzie pierw 
szy delegat spośród wszystkich wybiera
nych w całej Polsce. - Prezydent Rzeczy
pospolitej Towarzysz Bolesław Bierut (burzll 
we owacje, okrzyki na cześć Prezydenta Bie
ruta). 

W ten sposób, Towarzysze, najmocniej zo
stało okazane ·i podkreślone jak wielkie zna
czenie przypisują obie Partie przykładowi, ja 
ki dała kopalnia „Zabrze - Wschód". I ja je
stem szczęśliwy, że ten dzień Waszego świę
ta, tę Waszą „Barburkę" będę mógł spędzić 
razem z Wami, razem ze wspaniałą załogą 
kopalni „Zabrze - Wschód". 
Przełożony Wasz, Minister Przemysłu I 

Handlu tow. Minc prosił mnie, a:!:ebym Wam 
przekazał jego serdeczne pozdrowienia (owa
cje na cześć Ministra Minca). 

Towarzysze! Właściwie trudno mi właśnie 
do Was, dei załogi kopalni „Zabrze - Wschód" 
występować z przemówieniem, w którym 
chciałbym Wam mówić o cel1J i znaczeniu 
walki o socjalizm, o drogach, które do socja-
lizmu wiodą. · 

Jestem osobiście ' przekonany, :!:e Od w:i'i, 
wielu mogłoby się uczyć, co to jest socja
lizm i jak się do socjalizmu maszeruje, :!:e to 
nie jest dziś żadna inna sprawa, jak tylko 
sprawa czujnej walki z wrogiem klasowym 
i wytężonej pracy klasy robotniczej. To jen 
droga dn socjalizmu. I jeżeli mam Wam w 
dniu Waszego święta złożyć jakieś tyczenia, 
to w imieniu Rządu i w imieniu obu Partu 
„.lasy robotnicze.i życzę Wa~ górnicy, tyl
ko jednego: Ażebyście nada( pozostali czo
łowym, dającym przykład oddziałem pol
skiej klasy robotniczej, odbudowującej Pol-
skę i budują Socjalizm. 

9łam, Slązakom, o okrucieństwach tej oku 
pacji mówić nie potrzebuję. Wy sami i Wa
sze rodziny poznaliście to dobrze na własnej 
skórze, a wielu z Waszych najbliższych przy
płaciło to własnym życiem. Poznaliście na 
własnej twardej skórze, czyni jest okupacja 
niemiecka, czym jest niemiecki hitleryzm i 
faszyzm. Jeżeli po tej strasznej okupacji, pod 
czas której naród nasz poniósł tak okrutne 
straty materialne, jeżeli po tej strasznej woj
nie, która została rozstrzygnięta w decydu
jący sposób przede wszystkim bohatersl;;irn 

~~~~~c!~g~::~~~~~E!~~ ~:~~~!°F~~~= Wyrok na sabotażyst.ów 0ospo. darczll eh w Sztum1·e. 
długie lata jęczały pod zaborem Niemiec, je-. 6 J 

·i~iaY:~;:a:~f~j n!r:~:Ti~~h ~~~oa;;~~ Dwaj główni przestępcy- Zielke . i Preuss- skazani na karę śmierci . 
ich ojców, do polskiej mowy, to wiemy do-
brze, że zawdzięczamy to wielkiemu wys;ł- SZTUM. CP AP) W dniu 4 b,m. Reio- darczych, z maJątków PNZ na terenie po· lrów PNZ Zielenice na karę Amiercl, utra-
kowi i ogromnej ofierze krwi ludów Związ- nowy Sąd Woiskuwy w Gdańsku, na se- wiatów Sztum i Kwidzyń. t<;, praw obywatefoki<:h i honorowych na 
ku Radzieckiego. I zawdzięczamy tę wol- sii wylazdowei w Sztumie ogłosił wyrok Sąd skazał głóvvnego oslfarżonego Otto xawsze i pn:epadek mienia na rzecz Skar 
ność temu, że znalazły się u nas wielkie, zdro ,.., procesie czterech sa.ootażystów g.ospo· na Zielke. administratora zespołu maJąt- bu Państwa. 
we siły demokratyczne, które wiedziały, że 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111m1111111111 o k p s d k ł k śmi · 
wolność narodowi nieść można tylko rozgra- s · reussa ą s aza na· arę er-
miając faszyzm, tylko mobilizując masy lu- Roho""n:cy pomaga1· ą chłopom I ci i ut.utę pra"' oh1\'!al:elskich i ~o~r-~-
dowe do walki w sojuszu z Czerwoną Ar- IL il · t wych na zawsze oraz przepa~ek JDien1a. 
mią. tylko wspólnie grom!ąc wroga hitlerow- Wieś Wiłkoviice ołr.z\łma pomoc i opiekę ł6d.zkiego.świała pracy Osk: K.uraszkiewicza, S~d ~k~al na 5 ~t 
skiegQ, aby dosięgnąć go w jego własnym 1 w ęz1ema, _przepad<:k. mierna oraz utrato. 
gnieździe w Berlinie. W ubiegłą niedzielę do wsi Wilkowice w m1. Wysłan6 na kurs traktorzystów dwóch b t lski h . h eh „ 

Jeżeli po wojnie, w kraju zniszczonym, sta powiecie rawsko - mazowieckim udała się towarzyszy. W najbliższym czasie zostanie praw 
0 

ywa e ·c 
1 

onorowy na 
nęliśmy na wolnej polskiej ziemi, jeżeli lud delegacJ'a robotników łódzkich 'w celu zapo- . . . , t:rzeciąg 2 lat. Kuras.zkiewkzowi sąd za-
pracujący dzięki zwycięstwom nad :faszyz- pos~awiony barak,, gd~ie ~n_ueśc;~ si~ zarząd Iiczyl areszt śl~czy. 
mem zdobył w Polsce właiizę, jeżeli masy znania się z potrzebami chłopów i opracowa gmmny ZSCh„ . społdzielma i śwu;thca'. Wy- , Os~. Mellera rządcę majątku Czernin. 
pracujące, a w szczególności klasa robotni- nia planu niesienia pomocy przy wzorowym budowano remizę stra2:ack~. ProJektuJe s~ę Sąd skazał na karę 2 lat więzienia z Uli· 
cza, dzięki jednolitemu frontowi umiała tę zagospodarowaniU tej wsi. budowę piekarni, pralni, 2-km. odcinka dro- c111eniem aresztu śledczego i zawieszeniem 
władzę w rękach utrzymać, nie dała sobie w naradzie, która odbyła się w szkole w gi i t. p. I tary na przeciąg lat dwóch, utratę praw 
tej władzy żadnemu Mikołajczykowi wy- Wilkowicach wzięli udział oprócz licznie przy, Delegacja robotników łódzkich postan-0wi- 1 obywatelskich i honorowych na przecią!! 
rwać, to stanęło przed nami pytanie .. jak m'l I ~ 
my tę Polskę budować, żeby ona była · moc- byłych chłopów wilkowick'ch, przedstawicie- ła ufundować dla wsi traktor i maszyny rol- 2 lat oraz przepadek mienia. 
na, żeby była silna, żebyśmy już nigdy nie le Woj. Zarządu ZSCh„ OKZZ, Komitetu Wo nicze, przyjść z ' pomocą w przeprowadzeniu I W uzasadnieniu wyroku Sąd podkre
byli i;arażeni na takie katastrofy, j8;kie spro- jewódzkiego PPR, Związków Ząwodowych, robót budowlanych oraz zaopatrzyć chłopów Hił, że oskarżeni narazili Skarb Państwa 
wad:1ła na nas pyszałkowata sanacJa. o~a~ władz powiatowych z Rawy - Mazowie.:: w najpotrzebniejsze towary przemysłowe. j' na wielomilionowe straty sięgające sumy 

b
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1 
Narada odbyła się w nadzwyczaj serdecz- okol-O 10 mil. zł. Odnośnie osoby oskarżo-

Realny Oroqram U O"VVY Przyby a elegacJa zapozna.a s ę z p ana- . I z· lk p • K ki · 
\ · l ł ' -'lk · k' h k 1949 i a neJ i pełneJ· wzajemnego zrozumienia atmo- neg-0 te ego, reussa I ura~ ew1eza "} . p } k" m1 c 1 opow w1 ow1c 1c_ na ro n . <;:: d t • ..:1-·1 , • d b · 

' Sl ne1 o s 1 I lata następne. Wiosną roku przyszłego zosta sferze. Pomoc łódzkich robotników dla w!.'ł ""ą s wierU;'-1 sw1.a omy sa ~taz gosp00ar 
Klasa robotnicza dobrze zdawała sobie spra nie rozpoczęta wspólna ~p~awa zl:JC~ź jaryc.h l samopoi:iocow!'.j J;>ęd~ie p~ękną manifi:stacją I czy, pole~aJący na t~n~encyJnym ?Iewy

wę że aby Polska była silna, nie wystarczy oraz okopowych. Został JUZ wybrany komi- rosnąceJ, potę::neJ siły SOJUSZU robotmczo - kol)ywantu zan:ądzen l wydal'!'fl.WU fał· 
mÓwiĆ tak, jak mówili przed wojną sanacyj„ tet, który kierować będzie wspólnymi pr~ca- chłopskiego. - &:iywych zleceń g~podarczych. 

w. Ażajew 10) - Ja wc}lotłzę tu, a ' wy pQa'1Wlljcią eięlnowińsltiego kcrnijtetv. m,iejskiego, ~I~ row-
- , da,lej wWJµż śreQnicy waszego mi~ta. Wię nież pa.rtyjnyip. orga.ni.zatoręm pudowy. 

Daleko Od Mosk
,•Ty cej chyba sd.ę już nie zob!l,czymy. Dmękuję, Wieczorem Kowszow na.pisał raport i zło-
YV żeście mnie podwieźli Zegnajcie. żył Batmanowowi. Na dwóch stronach in-

Nieznajomy roześmiał się: żynier uporczywie dowodził, że musi na-

Człowiek przy kierownicy spostrzegł, że kład naszych fabryk w ruchu - one mogą - Zegnajcie, żegnajcie„. tychmiast wrócić na zachód. Aleksy wręczył 
Aleksy go obserwuje i roześmiał się. rywalizować z każdą fabryką w świecie. To Ale i on wyszedł z auta i poszedł wślad Sekretarzowi naczelnika budowy swój ra-

- Czy dobrą zadałem wam zagadkę_? dotyczy także rafinerii, do której będzie za Aleksym. Ten zatrzymał się. port i wyczekiwał odpowiedzi. 
- Trudno mi jest odgadnąć, nie mam ciągnąć rurGciąg. N' e wid::iieliście budują- - Wy do nas? Pokoje bursy wychodziły na koryta.n:. 

o co zahaczyć. Widzę wyraźnie jedno, nie cych się fabryk. Nie widzieliście ani teatru, Nieznajomy skinął głową i zapytał po- Pokój Aleksego położony był na samym 
jesteście szoferem chociaż doskonale . pro- ani pałacu p1oniercw. Słusznie cµwaJiii No- ważnie prawie ze zło&cią: końcu. Komendant otworzył P-rzed nim 
wadzicie maszynę. Napewno jesteście to- Wińsk. Miasta wyrastają w ciągu stulecj - Odnośnie powrotu waszego żartowa- drzwi. -
warzyszem na kierowniczym stanowisku, a nasz NowiI'tsk nie liczy sobie nawet dzie- liście cf.y jest takie rozporządzenie? Zelazne łóżko z cienkim materacykiem, 
które ma jakiś związek z budową. sięciu lat. Jest p:>dlotkiem. Jesteście młody - Zadnego rozporządzenia! Z wl~snej p-laska poduszka i szary żołnierski kcc. 

Człłwiek przy kierownicy roześmiał się. człowieku zepsuci, wam nawet nie przy2ho- inicjaty\vy będę z całych sił walczył o to, Na oknie - na.wpół opuszczona sztora z 
Widocznie ]ubił żarty. dzi do głowy porównać: co było a co jest aby mnie skierowali na zachód. Mieszk!lm błękitnego papieru. 

- Czy byliście w mieście? Spodobał obeerue. Czy motna nie ·ocenie rozmachu z tu trzy dni - i trzy, .dni mam uszy czer- Gdy weszli w dwójkę do pokoju zrobiło 
się wam Nowińsk? - zapytał po chwilo- jakim się budowało i b?<fzie się po wojnie wone ze wstydu za IDOJ haniebny tu dobro- .::1ę ciasno. Komendant z pewnym wal.laniem 
wym milczeniu. - Wyprowadził maszynę budować to miasto? Już w ciągu 15 minut byt. spojrzał na Aleksego i zdziwił się jego sło-
na drogę prowadzącą do gmachów dwor- jedziemy wzdłuż średnicy przyszłego mia· ~atrzymali się przed wejś~em, w0m: 
~wej dzielnicy. , sta. Nie wiecie o tym, że dopiero kilka lat - Teraz jesteacie moim wregiem - po- - Wspaniale. Więcej niczego mi nie · 

- Nie, - odpowiedział Kowszow nie temu w tym miejscu nanajoy zastawiali wiedział posępnie nieznajQmy. - C~owiek trzeb~. 
zastanawiając się, nieco podrażniony. - sidła na sobole. Ta ogromna, równa p;l."llit· który ol!Jsiey;ekał Nowips~ ą. ter•; U~l'łlta :Nowy l~kat«'.>r 21 ręcziU}tiem pr;ęs~edł 
Nie spo.'.lobał mi się. C~y to jest miasto? strzeń roe'l;Ała wyrwana tajdze, którą odę- z .Q~Jeklego Wschodq, jf!St moil!J, ~ob~~tyin przez koryta~ ośw\etlcm.y sl~bo pi~łyrn 
Kilka tysięcy jednakowych, drewnianych pchnęli aż na tamten brzeg. wrogiem. swiatłem lampki. Otworzył skrajn~ drzwi 
domów, wyciągniętych w długie szeregi. Trzeba abyście zobaazyli plan przyszłego Aleksemu za.świtało w głowie przypusz- i ujrzał dużą kuchnię - brudną i niewy-
Nic tu nie cieszy oczu, a . jeśli się będzie Nowińska. Czy dawniejsi budowniczy mia- czenie: godną, jakie często spotyka się w komu
chciało zbudować prawdziwe miasto, to sta wiedzieli z góry, co u nich wypadnie. - Domyślam się kim jesteście: Załkind nalnych mieszkaniach. W szerokiej niszy 
wypadnie wszystko tu zburzyć. Napróżno _Jakoś zbyt gorąco bronicie Nowińska. sekretarz nowińskiego komitetu miejskie- wisiała umywałnia - dwa żelazne kory· 
tak chwalili w gazetach ten wasz No- o~ 'd · d ł · 1 · wińsk. Czy nie jesteście czasem architektem, albo · ?~· ....x:n z; opow~a. a ~ o was. Jego ze- ta - jedno na drugim. 

Uwagi Kowszowa wyraźnie nie spodo- zatządzającym gospodarką miejską. s:1e kiedys ogłos1h swoun osobrnty:m wro- Starając się nie robić hałasu Kowszow 

bał się -ego towarzyszowi. - Pożyjecie - dowiecie się. A ja wam lJ.em. . _ . . umył się . 
..!._ Uw~ż~m, żeście się załatwi~ z Nawiń- je:s,zcze przypomnę wasze złe słowa o No- Twarz .załkinda :ozJaśmła ~1~. Jeszcze nie wszyscy lokatorzy już spali 

skiem trochę zbyt obcesowo, poWle<IBialb_yin wmslm.. . . . . _ . -. Ber1dze opowiadał o .mlll.e: T~ ~aczy, Ktoś głośno otworzył wejściowe drzwi i 
nawet tendencyjnie. Uprzedzanie wasze Jest ~ Nie obawiam się, gdyz wyb1e:rarn się ze me ~apo~mał. .Ale z Illm . J~ me Jestem weszła dziewczyna w skórzanej kurtce i 
zrozumiale. Przy jecha.1iście z Moskwy i (Io w powrotną drogę na zachód: na woJ~nneJ stopie: .te:n wrócił. .A wobec wysokich butach. Nie bardzo widocznie 
nie· porównujecie to miasto .• Przypuszczam I Auto sta:ąęlo przed czterop1ętrow~ sze-1 was - ~estem ~11elltosc1wym wr_og1em. P·ro- dbała o ciszę, gdyz otwierając swoje dr:twi 
j~kże, że wasze zda.nie 

0 
mieście tym rokim zbndowanvm z cegły buclvnk1em za- sz~ takze P:Z:V:Jąć pod. uwagę, ze od wczo- śpiewała .. śni.a ciemne kurhany.„'' 

~krótce sie zmieni. Nie widzieliści~ na przy rządu xa 1sze1?0 dni.a Jestem nie tylko sekretarzem L c. n-
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0 d podziału Nlentlec do podziału Berlina Glosy i odgłosy 

Właściwe cele anglosaskf~ PQlityki okupacyinei ~;~~~;:;;;; 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu") cie podoor-z.„dkowana amerykańskiet .Alne 

Berlin w listopadzie. stwierdziła, iż mocarstwa zachodnie nie do- rykanie maj!} prawo nie tylko „kreścl'C" 
[:m ha!'drlej zh!lia s!~ dzłefl 5 grudnia, który jest datą odrębnych wyborów sa- trzymały swych zobowiązań, podpisanych w filmy w studiach brytviskich, ale też zao.

mo!'qdowych w zachodnim Berlinie, łym większy niepokój ogarnia jego ludność, Poczdamie. Mocarstwa te wytworzyły w zdaną na łaskę ! niełaskę garstki kunktatorów polltycmych, ślepo poshtsznych an- Niemczech chaos, 1eworrąc odrębne państwo patrywać kina a,ngielskie w fil.my amery-
gh-e.merykańskiej komendzie. na zae:hodzle, a obecnie dążąc do podziału kańskie według własneirn t'7.tlJ:l.nia. 

r. Berlina. Jedynie Związek Radziecki pozostał Brytyjskie pismo filmowe opublik<Ynało 
„ li'o utrzy~..an.ia na.strojów panicznyc~ przy f Ludność Berlina z rosnącym rozgorycze- wierny swym zobowiązaniom, gdyż dąży upor listę filmów, którymi Stany z~· -~'";:iczalle 

czymaią s1ę same władze sektorow za- niem obserwuje inscenizowane przez reżyse- czywie do zjednoczenia Niemiec i do zaw..:-
chodnich oraz będąca pod ich rozkazami od- rów amerykańskich przygotowania które cia z nimi układu pokojowego. ,.usrezęśliwi~ Vvielka Brytan:ę „ ieża,cym 
rębna .Polic~a: pancerki, patro~ujące na uli- scwerią swą mają przypominać niec~ ame- sezonie. Oto $~11 tytułów. „Smiere ze 
cach 1 zwiększone posterunki uzbrojonych rykańskie filmy z dzikiego zachodu gdzie Niemiecka Rada Ludowa w odezwie swej, 
policjantów w pobliżu granic sektora ra- aktorzy albo okładają się pięściar'ni, albo ogłoszonej w samym ogniu kampanii propa- strachu" historia szaloneg-0 lekarza 
dz1eck1ego mają nadać zachodniej części Ber I strzelają do siebie. Ludność robotnicza słu- gandowej, prowadzonej w zachodnim Berli- i jego niesamowitych eksperymentów, 
lina wygląd „wojowniczy" tak, aby paso- cha z widoczną niechęcią na zebraniach nie, raz jeszcze wytkneła droge, która jedy- ,,Dolina śmierci" - dzieje poszukiwaczy 
wał do propagandy przedwyborczej, rozwi- podżegających przemówień działaczy socjal nie doprowadzić może do rozwiązania nie tyl ~ta w dolinie Jukonu, „Smierte1ny stl'Z'al" 
niętej na łamach zachodnio-berlińskiej pra- demokratycznych którzy jak Suhr Neu- ko problemu Berlina ale i całych Niemiec. 
sy. Propagandzie tej towarzyszy zgrzyt pił i mann, Klingelho~fer i inni zapewniają 'iż Ber Droga ta dzieli się na szereg etapów: zjedno- i ,.Dzieje wielkiego domu" - dwa filmy 
hu"k: padających na ulicach wycinanych sta- lin będzie podzielony na dwa mi~sta, że czenia Niemiec, powołania do życia ogólna- gangsterskie, „Tajemnica "'-udła do kape
rych drzew: widomy znak „dobrodziejstw", dzielnice zachodnie będą odgrodzone od se- niemieckiego rządu, zniszczenia niemieckiego lm;.zy" - film policyjn" i+~ Ta wielce 
jakich zaznała ludność pod rządami kamen- ktora radzieckiego. potencjału wojennego, zdemokratyzowania kultu al 'ł fil 1 · dru~_tów anglosaskich, którzy dla utrzymania Tym większei· wyrazistos·c1· na tym ponu- r na wspo praca - !mowa, po_egaJą-państwowego, gospodarczego i społecznego · · '--~ t · · · !Wego prestiżu w ten sn_ osób pragną utrzy- rvm tle nabrał apel, wystosowany ostatnio • ca na P!"Z'nmowamu ut:'L.war oscioweJ wne 

- J życia, ukarania zbrodniarzy wojennych i za-mać mit o „caŁl{owitej wystarczalności" tran- przez Niemiecką Radę Ludowa do wszystkich . . , rykańskie:i tandetv, jest :ies'zcze jedną 
sportu powietrznego. Samoloty więc warczą Niemcó"J na Zachodzie, na Wschodzie i w ł~twiema spra~ odszkodowan pod warun- gorz>k!l pi~łką, jliką, muszą. przełknąć 
v.r obłokach, ale drzewa gęsto padają na zie Berlinie. Niemiecka Rada Ludowa, jedyny or kiem utrzymania w Niemczech życia mas na An_glicv 2'la dobrodziejstwa marshallow-
mię, gdyż inaczej wygasłyby chyba wszyst-1 gan reprezentujący demokratyczne i postę-1 średnim poziomie. skie. Tym p-rzykszej57ą, że z.a filmy te 
kie (i tak skąpo zasilane) piece domowe i powe s!ły Niemiec, z naciskiem i z powagą Old trze'bi:t tiłP.cić dołaraniJ. 
ogniska kuchenne w zachodnim Berlinie. 11-1111~11111!1m!!!!!!11111-1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111ll!m!l1111--1111-1111-1111-1111-1111_..1111-11n-1111-•1111!11!!1!1111-1111-11 

Mimo tak smutnego widoku i znamiennego Pit - • 
ekompaniamentu, nie milknie ani na chwilę '• „ • ... ac/hlai"n•.lf! 
"1!'Zaskllwa progaganda, '"zywajaca do od
rębnych urn wyborczych, do odrębnego Ma
gistratu i do wyodrębnienia zachodniego 
Berlina. Co gorsza - w ostatnich dniach 
pclitykierzy socjaldemokracji berlińskiej za
czeli na terenie swojej rady miejskiej 11gi
tować za wprowadzeniem marki zachodniej, 
inaczej z"raną marką Clay·a. jako jedynego 
l,rodka płatniczego na terenie sektorów za
c._liodnich, choć wiedzą doskonale. jak wielką 
krzywdę wyrządziliby tym ludno:ki, i tak już 
dostatecznie znękanej przez dwuwalutowy 

Historyczne zwycięstwo 

klęski Nie pod Moskwq 7-a I 

rocznica ' mcow 
Dnfa 6 grudnia 19łl roku z rozkazu ge

ncralissimu5a Stalina wojska radzieckie 
pod Moskwą przeszły zdecydowanie do 
kontrnferu:ywy I zadawszy wrogowi ogrom
ne !!traty, odparły go od stolicy państwa 
radzieckiego. Radzit>ckłe siły zhro.1ne odnlo 
sły HISTORYCZNE zwycIĘSTWO. w bi
twie pod Moskwą armie hitlerowskie ponlo 
sły swą pierwszą wielką klęskę. Rozwiał 
si" Df\ zawsze mit o nle:r.wyciężoności ar
mil niemieckiej. 

1 dzieckie zniszczyły względnie zdobyły 77'/ 
nieprzyjacielskich czołgów, 178 armat, 534 sa 
mochody i mnóstwo innej broni i amunicji. 

chaos. 
Ale agitację tę, zaró\vno jak i kampanię 

wyborczą prowadzi się nie w interesie lud
ności, a raczej przeciwko jej interesom. Dla
czego? - Tu właśnie dochodzLmy do żró· 
del kryzysu berlińskiego i do przyczyn, któ-
re do tej pory uniemożliwiły jego pomysl- Napad Niemiec faszystowskich na Zwią-
ne załatwienie. zek Radziecki w dniu 22 czerwca 1941 r. 

Jak w;adomo, uchwąła o przeprowadzeniu postawił naród radziecki w obliczu ciężkich 
odrębnych wyborów dla Berlina zachodniego doświadczeń. Nigdy jeszcze państwu radziec
·zapadła w tym samym czasie, kiedy na tere- kiemu nie groziło tak straszne niebezpieczeń
nie Paryża czyniono usiłowania zntlerzaja- stwo. Dowództwo hitlerowskie skierowało na 
ce do rozwiązanfa całego zagadnienia w granice radzieckie ogromną ilość doskonale 
myśl ~zgodnione?. międ~y cz~e~ema mocar- wyekwipowanych i nowocześnie uzbrojonych 
st"rami propo~ycJi n;oskiewskieJ. niemieckich dywizji, mających za sobą duże 

Gmach Prezydium Rady Ministrów 
w Moskwie 

Je~t rze~zą ~asną. ze uchwała o przep~wa dośv,:iadczenie bojowe. W planach zaborców 
~zeruu wy0orow zapadła nie ~ylko z w1e~zą faszystowskich, Moskwa, jako najważniejsze 
1 aprob~tą mocarstw anglosaskich, ale na ich I centru. m k. omunikacji i przemysłu obronne-
poleceme. , . . . go, zajmowała bardzo ważną pozycję. ,,Opa- zmuszeni od samego początku toczyć zacie-

Rolę ghw~ego rez.ysera W: niebezp•eczr:eJ nowanie -tego miasta - głosił osławiony kłą i surową walkę na froncie i na tyłach. 

OBRONA MOSKWY 
gr~e o. pcdział ~:r11;0a ob:ręli Am~rykan.1e: 1 „plan Farbarossy" oznacza deoydujący 
otll tez prowadz1ll i prowadzą na1J:iardz1P.J sukces 7-arówno z punktu widzenia politycz-
intensywną propagandę •W tej sprawie, któ- nego jak i gospodarczego". W 
ra tymbardz\ej przybiera na sile, im ja~niei ' . 

październiku 1941 roku po~tanowieniem 
Państwowego Komitetu Obrony w Mo

skwie wprowadzony został stan oblężenia. 
Na front szły bataliony pospolitego ruszenia, 
dzień w dzień dziesiątki tysięcy mieszkań
ców Moskwy uczestniczyło w budowie forty
fikacji obronnych. Kraj nabierał sił dla zada 
nia wrogowi, który zbytnio się zapędził, de
cydującego ciosu. Towarzysz Stalin kierowa! 
osobiście obroną Moskwy_ Koordynował on 
bezpollrednio operacje armii radzieckich. Je
go gigantyczna postać stanowiła źródło na~ 
tchnienh dla żołnierzy. On kontrolował oso
biście przebieg budowy fortyfikacji na przed 
polach do stolicy radzieckiej. 

zarysovroia się możliwości rozwiązania pro- Chociaż plan ten 1?Ył op~ac~w~y ni~zwy-
blemu Berlina na drodze współpracy i poro- kle szcz~go~owo, to .ie~nakze J~Z w pi.erw
zurnlenla.. I szy~h mies:ącach wo.iny armia radz1~cka 

o t t · d · d ł 'łv · · tk · · za.- . wniosła don nader istotne poprawki. Niem-
s ,a me m . 0 • s_om__ JUZ • c:;i owicie ~ com nie udi!łO się zniszczyć armii radz'.ec-

~~!'Y imperial!stów at>~er~ka~skłch. W Ber- i kiej. Zmuszona do cofania się w głąb kraju 
lm.1e komentowano z o~emem P<;>glad. ~v:_ I ood naporem prz~ważających sił przeciwrii
ra~ony . przez amerykanską deleg~cJę w . ~ , ka. armia radziecka w uporczywych walkach 
r~zu. iz J?O wybora~~, w z:3-c~odm~. B~rh~tte l wyczerpywała siły wroga, zadając mu niepo
m~ d~ ~1e przY:"1"ocic am Jednosci mia. a, wetowane straty w ludziach. i technice wojen 
an: .~e~ Jednol~teJ waluty. Zatem - wybory, nej. 
zam1cJowane 1 zaaprobowane przez guber-
natOra amerykańskiego w Niemczech. wybo- Na zawsze przeidzie do h!storii bohaterska 
!'Y prowadzące świadomie do podziału ol- obrona Odessy l Sewastopola, walka na Pół
br.zymiego miasta na dwa obszary admini- wyspie Hangoe oraz bitwy pod Homlem. Smo 
stracyjne, mają być pretekstem, który, zda- leńskiem, Ługą i Jelnem, którP odbyły się w 
niem dele.i:;acji amerykańskiej w Paryżu, unie I pierwszych mies'.ącach wojny. Pierwsze te bo 
możliwi wszelkie próby porozumienia, cho- je obronne były już rękojmią przyszłych zwy 
etaż w próbach tych dyplomacja amerykań- cięstw armil radzieckiej. Zamiast triumfalne-
ska brała dotychczas obłudny udział. go marszu. na który liczyli Niemcy, byli oni 

N a półce z ksicd:kal'!!! 

Dzieki bohaterst~-u boiowników radziec
kich broniących stol'cy. Niemcy dwukrotnie 
daremnie usiłowali opanować Moskwę. 

w ciągu 20-dnioweć!o drugiego ataku na 
Moskwę Niemcy st.raciti 50 tys. 7.abltych żoł
nierzy l l'f!cerów. W okresie tym wojska ra-

,,My· -ludzie. radzieccy'' - Borysa PoleW"oja 

· Do obrony Moskv.ry przyczyniła się w znacz-

1 

nym stopniu artyleria przeciwlotnicza. Mo
skiewska obrona przeciwlotnicza była najle
psza na świecie. Na przestrzeni 1941 roku Mo 

I skwę usiłowało bombardować 6000 niemiec-

1 
kich samolotów. Tylko kilku dziesiatkom z 
nich udało się przedrzeć przez zaporę ogn;o-

l wą. W międzyczasie armia radziecka krzepła 
i potężniała, kompletując nowe dyv,rizje. Nie
przerwanym potokiem płynął do armii bojo-

1 

wy sprzQt techniczny. 
Dnia 7 listopada 1941 roku w Moskwie na 

Placu Czerwonym odbyła się jak zwykle tra-
dytyjna defilada. Towarzysz Stalin zwraca
jąc się do żołnierzy; rzekł -

„Cały świat spogląda na Was, jako na si
łę, zdolną zniszczyć grabieuże hordy za· 
borców niemieckich. Ujarzm!nne narody 
Europy, uginające się pod brzemieniem nie 
woli niemieckiej, patrzą na Was jako na 
swych wyzwolicieli. Przypadła Wam w 
udziale doniosła misja wyzwoleńcza, okaż
cie się więc godni tak wielkłch zadań." 

W te ciężkie dni, gdy wróg stał pod Mo
skwą, Stalin był przękonany, że armia ra
dziecka przyniesie narodom europejsk;m wy 
zwolenie. 

CZAS ZAPŁATY 

Dnia 6 grudnia z rozkazu naczelnego do
wódcy. generalissimusa Stalina, wojska 

radzieckie pod Moskwą przeszły do zdecy
dowanej, starannie przygotowanej kontrofen
sywy przeciwko szturmowym grupom nie
mieckim. Nadszedł czas za.płaty. Armie nie
mieckie pozbawione rezerw, przetrzebione w 
poprzednich walkach, rozporządzające nie
pewnymi i rozciągniętymi liniami komuni
kacji, przystąpiły do odwrotu, porzucając 
ekwipunek, uzbrojenie, rannych i ponosząc 
ogromne stra.ty. Niemcy zostali odparci na 
zachód od Moskwy miejscami o przeszło 400 
km. · Straty bandytów hitlerowskich w sa
mych zabitych wyniosły około 300 tys. żoł
nierzy i oficerów, armia radziecka zdobyła 
ogromne łupy wojenne. Rozgromienie Niem
ców pod Moskwą stało się świadectwem siły 
Armii Fadzieck1ej oraz doświadczenia ra
dzieckiego dowództwa naczelnego. 

Wyzyskany przez faszystów na początku 
moment nagłego i nieoczekiwanego natar
cia przestał działać. Obecnie o losach wojny 
decydowały działające stale czynniki - trwa 
łość tyłu, duch moralny armii, ilość i ja· 
kość dywizji, uzbrojenie armii oraz zdolno
ści organizacyine kierownictwa. Usiłowanie 
niemieckiego dowództwa naczelnego ponowie 
nia ofensywy na Moskwę przez Stalingrad, 
zakończyło się najzunPłniejśzym krachem i 
z~począ,tkowaJo porażkę Niemiec hitlerow· 
skich. 

Bory9 Polewoj-autor wydanej ostatnio książ I Szewczuk pogardza. wszelkim niebezpiecze:ó_. dziewczyna, córka uczonego z Kijowa, któ'ra -
:!-:i pod powyższym tytułem, pisze w przedmowie, stwem, by ratować rannych żołnierzy - i w znSJ.jąc dofikonale język niemiecki - za:żą.dała 
że książka zawiera notatki z frontu wojenne· końcu oddaje swe młode życie na posterunku od władz wojskowych, by powierzono ,ie.i jakieś 
go - o ludziach spotkanych lub o takich, któ- bojowym. trudne zadanie. Dziewcz~'nę przyjmują. do służ· 
rych autor poznał z opowiadań naocznych świad- Ale w~zyscy ci ludzie - zwyciężyli. Nawet hy wywiad<lwczcj. Pracując ,,pilnie'' jako tłu
ków. Dokumentarność ksią.żki potwierdza się umierając zwyciężyli śmierć. ponieważ nie znali maczka w komenilanturze nirmiPckiej, podaje 
również sposobem opowiadania: i; reguły wska· przed nia trwo;ri. I sama śmierć cofa się nieraz ona drogą radiową ~zta rowi radzieckiemu bar
zane jest ściśle miejsce czas działania oraz przen takimi. ludźmi ilrn w117.ne infoTJ'l\8,cje. Niełatwa to hyla praca. 
przytoczona bibliografia osoby d;z;iałającej. Lec.z Okrążona ze ws;r,y•tkich !'tron mała grupa żoł- Dziewczynit wytl'zymujp jednak wszy~tkie pró· 
Polewoj występuje nie tylko jako beznamiętny nierzy pod dowództwem pornczni1'a Moi~ie,jenko hy, prze;r,wyci~:i;;t WfiZPlkie niPhnpierzeństwa -i 
kronikarz, który rejestruje wszystko, co niesie wytrz:vmnje jednRlt nap<ir wroga. Dw>1j żołnierze wypełnia swe zadanie, w imię mildści Ojczyzny. 
bieg wvdarzeń. Pisarz opowiada z przejęciem o z obsługi karnhinów mafizynow:vch hronią. upar- OS1:0JA POKOJU SWIATOWEGO 
lud.."iach i ich sprawach, próbując prwdstawić cie ruin stalingranzk1ego domu; jego piwnica, ją~ p::en;:in7~~;~~~ni~om7;~(!~;;~-~:;tJ~fr~e~~ada~ od zakończenia . v.:ojny m~ęło zaled~e 
rzeczy najistotniejsze, najbardziej charaktery- przniomina,jąea grób, stała się bunkrem, kt.Sre- tym, jRk ukrywały .ią. na wsi chłopki _ kołchoź· ~rzy ~ata, a. JUZ zwolenmcy rozpętama 
styczne, zwią.zane z obliczem wewnętrznym i po- go nie udało się przecież zdobyć Niemcom. nice, choć groziła im za to kara śmierci, pyta: noy.•eJ WOJnY. znow podnoszą głowę. Marzą 
stępowaniem radzieckiego człowieka. W opowiadRniu Polewo.ja znajdujemy nie tyl- „.Tak sąd7.irie, czy nie za~łuź~-ły rnbie one na or· om o napa~z1e na Moskwę. . 

Te rzeczy najgłówniejsze ujawniają ~ię w ko opis czrnów hohater~kich. Polewoj ukazuje dt>d', „. A ów party,ini'IK, który dopiero co roz· J . Am,erykanski tygodnik „News Week" pisze, 
OlnutneJ' pro'b1'e woJ'ny Je·t tu wi·ęc 1' bezgranicz •nrn•nm ~ln'e1'wośc1' charakt.er11 człowieka ra· ł 1 k · k · --- • " ~ """"" n " stal się z partyzanckim karabinem, onpowiada; ze g 0\'."nym ce ~m al'l'1;ery ans ich wojenno-
na miłość socjalistycznej Ojczyzny i ofiarna dzieckiego, które takie czyny umożliwiają., urna· Za~lnż~·ły na pewno zasłużyły„. •rylko że„. strat_eg1cznych stł p~w1e~rzn_Ych jest „przede 
służba dla niej. Chwile największych, najcięż· sowiają. Trudno bez głębokiego wzruszenia czy· . " . J ·' • • • _. WSZJstk1m Moskwa 1 głownie Moskwa". Pod 
szych doświadczeń, najbardziej ofiarnego wy- tae o tym, jak dumnie godność człowieka ra· r10a ?1ozna dp~ze~:ez dawać. orderń~ wds~ptk~1°'. żegacze wojenni powinni pamiętać. że siłv 
siłku staJ·" się momentami najwyższych wzlotów dzieckiego zachowały dziewczęta rosyjskie, wy· u ziom ra ziec ·im za to, ze są. oni ra ziec ·imi zwolenników poko.i'u i · · · · d " "' 1 d • '" . przy3azm mię zy nara 
duchowy-eh, najbardziej przekonywujących ma· wiezio11e do Niemiec. Nikczemne znęcanie się u z~ · darni wzrosły obecnie niepomiernie że w 
nifestacji ludzkiej woli. niemieckiej właścicielki majl!tku, egzystencja :tródłem masowego heroizmu ludzi radziec- I oczach postępowej ludzkości l\fos~a. jes~ 

Ranny }otnik, który wpadł w ręce niemieckie, na. poziomie bydła roboczego - nic nie złamało kich ,jest to, że prawdziwy patriotyzm wszczepi- ,
1 chorążym pokoju, demokracji i postępu. 

bez wahania skazuje się na. męczeńską śmierc!., ich woli, ich wewnętrznego oporu. A gdy wybiła ła. w nich partia Lenina - Stalina, że wzrośli Dlate 0 te· s . . . . , 
3 

dll!!lą. odmawiając wszelkich rozmów z faszy· godzin& wyzwolenia, te dziewczęta. śmie.to mo· oni w społeczeństwie socjalistycznym i widzą. talnym g z okz '.I: ~ym ~rzeFo~enkiu powiJ6• 
stami, z pogarda odrzueaJ'"c ich zdradzieckie gły patr ee oczy swym wybawicielom żoł przed sobą J'a•ne wielkie cele komunizmu O azJJ osiemse ee a os wy, -... "' . z d ~ k' - · t ł ś . " ó '. . k k . 'k P 1 · . 

1

1 zef Stalin miał wszelkie podstawy do oświad 
propozycje za cenę uratowania życia . .Agitator me

0
rzom. rda z~ec -im. ł ( M 

1 
d . ymkw' a nie m wid pię . na. 81.ąz a

1 
• o ew~J~, czenia, że „miłujące pokój narody z nadzłe1ą 

partyj!ly - Szaszko - idzie na pewni! zgubę, powie. ame tytu owe „ y - u zie ra· 1 urze a.1ąc~ praw ą. zyc1a i p as1.yczno~mą spoglądają na Moskwę jako na t r wi 1 rzucając się na czołg i wysadzajl!C go w po· dziec.cy'' ) należy do na~lepsz;rch. w książc~ Po· pr~eds~awionych w niej charakterów l~zi ra- kiego, miłującego pokÓj mocarst~:. 
1

~!ko ~ 
sietrze. Dzielna... miła. dziewczyna - Maria. lewo1a.. Bohaterką opowiadama Jest młodziutka dzieekich,, "°' D. ostoje JJokoju Ś'Wiatowego", 
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Tow. - józefa Ulkowska 
Prządka - przodo

wnica pracy w P. Z. 
P. B. Nr 2, Inicjator
ka l organizatorka 
pracy na 6 stronach, 
odznaczona srebrnytn 
Krzyżem Zasługi, jed 
nagłośnie wYprana 
na Kongres Zjedno
czeniowy - to wła
śni0 tow. Ulkowska. 
Pqdchod~i do mnie 

$ZCZUplą.. drobna kO· 
bieta. Ręce spraco
wane, twarz sterana 
prze7.yciami, ale oczy 

błyszczą energia i siłą · woH- „Dzłwi<:ie się 
pewno, 'towarzyszko, - powiada - że ja, 
babka wnukom, - bo mam już pod sześćdz!e 
stąth.ę, - przewodzę w pracy l prześcigam 
młodych. A tak, ale o to, co zdobywam dzi, 
siaj, rozpoczęłam wąlkę tu u Poznańskiego, 
przy tych sąmych wrzecionach, lat blisko 
40 temu". 

Rozmowa nasza toczy się w hallu przy ga
binecie naczelne~o dyrektora, w ~iejscu 
gdzie nie tylko 40, le~z jes;-:~zę 10 lat tern.u, 
nie m-Ogłby się 7liląleM ~acleq robotn.iil!=, nie 
wezwany przez wszechwładnego zwierzchni
ka, pana ęgzysteticji. Teraz inączej. Tow. Ul
kowska czuje się tu jak u siebie w domu. 

„Od wczesnej mł0doścl brałam udział w 
walce o sprawiedl!woM społeczną, w czasie 
qstatniej okupacji prącowałąrn konspiracyj
nie razem z mężem l synem. Nie uchronili 
się, zginę!! w obozach" - wspomina - „a Ją 
od razu po wyzwoleniu stanefam do pracy. I 
wiecie, towarzyszko" - powiada - ,.oni zgi
nęll dla tej naszej sprawiPdliwoścl, jerlnako
wel dla wszystkich, a . ja dla niej tyję". 
Wiosną, tego roku, siima rozpoczęła pracę 

w przędzalni, najpierw na czterech stronac~ 
a po kilku tygodniach, na sześciu. Wkrótce 
pociągnęła za sobą tow. Muchę l tow. Cie
s ielską. Dotrzymują sobie kroku l wszystkie 
przodują w przędzalni. Jednocześnie uczą 
początkujące, młode prządki. „Stanęłyśmy do 
pracy, bo nie wolno nam rąk opuszczać, bo 
jesteśmy przykładem nie tylko dla naszej sa
li, ale dla całej Polski" - mówi z dumą w 
głosie. 

Towarzyszka tnkowska nie ~est mówczy
nią, ale potrafi wiele powiedzieć własnymi, 
nie wyszukanymi słowami. W1e, do czego 
zmierza, kierowana Instynktem klasowym. 
Zna · wartość pracy l ocenia l!=orzyścl zdp
byczy socjalnych. Zna swoje miejsce w wy
pt'acowanym przez nią również nowym ustro 
ju. „To wszystko jest nasze 1 jetell musiałam 
wytęfać siły dla fabrykantów, to teraz chcę 
pracować dla siebie i dla na~zęl(o lutłu, ~ak 
długo mi sił starczy. A nagrody tylko pa· 
trzeć, bo wiecie, WYbral! mnie na Kongres 
Zjednoczeniowy. Ną.reizcle stattie się to, o 
czym marzyłam całe życie. Mm;lmy iść wszy 
scy razem ł wspólną drogą - my, uczciwi lu 
d-zie pracy''. 
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___ d_e_l_eg __ a_c_i __!!a_K_o_n_.g.._r_es .... 
Tow. Wanda 

Ciepły, przytulny 
pokoik, jasno oświe
tlony wiszącą pośrod 
ku laJilpą. łfad sto
łem, założpnym arlm
szami, pochyla się, 
kreśląc, tow. Gości
miński. Zegar wska
zuje godz. 9-tą wie
czór. 

- „Za$tałem tow. 
Go$cimiń~ką1'? 

- Nie, nie ma to· 
ny w domu. Jest na 
zebraniu". -

Tak bywa prawie 
codziP.nnie. Tow. Wan 
da Gośc imińska, ta 

przy warsztacle, ta w partil I ta V: domu.' to 
niby trzy różne osoby, w rzeczywistości Jed
nak to jedna postać - bodaj, że jede~ typ 
rnbotnicy polskiej końca 1948 roku. Usmie
cha się, gdy ·wpatrzona w przędzę tkwi przv 
warsztacie, uśmiecha się, gdy wypiega z ,,H'l 
raka", by zdążyć na ~brąnie, śmieje s!e n
dośnię w domu - mątka, figlująca ze złoto
wJosą córeczką. 

w skromnej izbie robotniczej w 1914 roku 
przyszła na świat Wanda. Szare dzieciństwo, 
okres dorasta'nill i lata szkolne były takie sa
me, jak młodość każdego dziecka przedwojen 
nej, robotniczei Łodzi. Pote!11 trudna dro~a 
do urzeczywistnienia marzen młodel dziew
czyny - fabryka włókięnnicza. Rok pracy 
za darmo, rok głodówki i gorzkich łez. P ierw 
szy bunt prieclw \vyzyskowi l pierwsze po,. 
tern zwYclęstwo. W 1931 roku otrzvmuje bo
wiem stałą pracę, która związała tow. Wan
de z fabr:vka na zawsze. 

Potem był dla wszystkich robotników pa-

Gości mińska 
mlętny strajk. Tow. Gościmi1L. ;; ruileży do 
tej zmiany, która poczęła pierwsza strajko
wać. Robotąicy okupują maszyny, przy swym 
warsztacie tkwi dumna Wanda. W tym c.i;a
sie w mieście umierała matka tow. Gosci
mińskiej, lecz ona nie opuściła warsztatu, 
bo broniła fabrylcl l praw fQbotn~a. Str!lik 
upadł. - „Dlaczego nie myśmy wygrali, nie 
nasi 9elegaci, lecz dyrektor?" - buntuje sit: 
Wanda. - I dojrzewała u tow. Gościmiń-
skiej iiienęwiść do kapitalistów, . 
Przyszła okupacja. U „Horaka" konspir<i

wano, sabotowanQ. Tow. Wanda była wśród 
tych dzielnych robotnic i robQtników. Psuła, 
niszczyła, zapierała szpulki I cewki, nie od
pin;iła pas~w od maszyny po pracy. W 1942 
roku ,, i.vpadła1t. Nastąpiło przesłuchanie i na 
przeciąg trzech miesięcy zatrzasnęła się za 
nią żelazna brama Wi'<zienia w Kaliszu. To 
była nowa, twarda szkoła, - „Nie miałabym 
pojęcią, ' eo to jest wiezienie. Widziałam lu
dzi głodnych, bjtych. wynedznlałych, cR.cia
łam im pomóc, a jednocześnie h11ntowałam 
stli przeciw wr.ogowi''. Po wyjściu z więzie
ni!! FZUCa prac~. ni~ chce dla wroga praco
wać. 

Wolna Polska. Poi.w6cl1 wywieziony do 
Niemiec, mąż Wandy, ona sama stanęła przy 
swoim warsztacie u· „Horaka". W 1947 roku 
rzuciła w swe) fabryte hasło współzawodnlc 
twa - które · zrealizowano. Robotnice - to
warzyszki wraz z tow. Gpśdm'ńską przeszły 
na trzy strońy. Jednoc:reśnie oddała $lę C'alą 
duszą pracy partyjnej. Je~t sekretarzem ko
ła, członkiem Rad:11 Zakładowej, członkiem 
Egzekutywy. Pracuje dla Partii, stale się ak
tywistką • przodownicą. 

I teraz przoduje wśród ro):>otników swojej 
fabryki, kt6rych będzie reprezentować na 
Kongresie. 

Tow. Kazimierz Olejniczak 
SYJI. robotniczej ro- com, te Karlnrlen Ole1n~zak jest komunie 

dziny, syn rąbotnlczej s1:ą. Następuje n.11tycł'Jmiastowe ares.downie. 
l'.odzi t9W. Kaz'.mierz w'ęzietrle w Stułtg~rcle, więzienie w Welz.. 
Olejp,i~ak. urodmn:v Jieimle, a 'iX> tym Dachau. 

. w r. 1918 już w 13 Czy ,tQ juł 6:onied Tak \{oniec b}'ł btlsld. 
i roku tycia zączął pra Ale ·ze :wschodu sz.la no Niemcy pote_ga, po
, cę 7arohkową. 5-cioro tęga robotn'.cza. Faseyzm zastał ?:łamany . 
rod-i;eństwa, 111arn.e 7.a W kwietndu 1945 r Ulw Olejn:czak jest wo! 
robki rodziców - nie ny, a w maju tegoż roku wraca do ktraiu. 
stąn-0wiło to korzyst. do ml-11sta la-t dziecinnych, do Łpdzi, w kt..ó
nyi;h warunków dl.a rej m-Ow szµmią kroSlna . ąle teraz Już nie 
dals~ej nauki - '1 oo spokojnym sn~m fabrykanckim. teraz wyśpte 
działów fl:kołv pow~ wufą one p'eśń przysz~ośoi - pieśń woln~go 
szechnej to <'łla ów- lu<lu. buduiącego i;zczęśliwe tycie dla wszy
czesnego dziecka ro.. stkich lud'Zi. pracy. 
hotniczego aż nadto Dużo trzeba pracow11ć, dut.o tn..e-ba umieć. 
d.it.o. bv w tvm b11d-0wanin bra~ czynny uti.ział 1 

A wł~ fabryka. Ale fabry'ka - to otocze- by t.ę budowe organt:r.ować. w $'erpnlu 
nie robqtnicze, t.o dnstyikt klasowy l rosnąca 19415 t'. tow. OleJnie7..ak z~t.aje J!r7ez Drlel
świa<lorność kl·~sowa. W r. 1929 r.tyka sie nirę Ba.łuty posłam· na 4-m.lesi~y kurF 
po raz pierw$ZV z KZM-owcami. t. J. takimi Centralnej Szknły PPR. „Ucz s~ bracie, na
jak on robotnikami, także s:amo jak on za- UC'Z się i pomM. w pracy". 
mającymi „dobrodz:eJstw'' ustroju kapitalt- Sporo sic na11czyl. Nie wrócił na Bałuty 
stycmego, tyl~rn. te w.ięcej od niego uświa- po u'końC'7.<>nfu kurt.'l.J, bo oka~ł sle TY>tr?0 h
dQmionymł. Uświadorqlonyml pned!.' wi::r.y~t. ny KArrihetowt f,ód~kiemu - nraC\łje Jal<o 

Tow Mą,x" Wiersre, ze wz.g-lędu na nie ki!TI o t:vm, jak'c)l ~-.:.ikać dróq wyjśc;a z u- l1l.$trvktor wyd11ar1 o:-gar1ncyinego. At. clą 
docią.~~ia stvlistvczne nie nadaia sie d? stroju kap1talistycr.neqQ, uśwlfl<lnnvm~'l'T'll. paźr.lziernikll te~o roku . I sporo się wi.c10<'~
druku. Starajcie sie nad nim.i pormi.co:"'ac. jak przeciw ptemu walczyć. I tow. Olel'!11: nie l')auczył i l')a te.I pracy, skoro w tY?l).że 

Tow F M. z ul. WieckowskieJ?:o, Wiersz czak „przy$taJe" do nkh - j~st równ'e7 pą7.cl.iiernlku KomitPt 1..ódzki kie"ll~e ~n n:i 

~ekawY, prawdono<lahriie zo::ita.nie wviro- c<łonkiem Komunistycznego Zwiąr.lru Mło- st;inrw.ri~<l J!etto sekretarza Dńelnicy Sród
rzystańy w „Głosi!!"· Cłj.cie~ibyŚ!D-Y jed~ drleży, narównl 7. nimi bte-n;e nQ7iał w or- miP.js1del-Lewej_ 
przedterp pom6wic z Wall1\. więa bą.dźcie gam. ·~waniu str;ijków przeciwko fabrykanc- Na odbvtei niecfawno Konferenci'I D'de1'11t 
ł k · „ i d Red k i1' •· j hł nn~~-' na równ.t z nimi walczy 
as awi Pl'Z:V.11$u Q a c. · _.1e z:ic a ~'""'· . . , _ ~ocja - c~ei P')dzi~ bu~la S"Zerokofić hOTYzcnt(iw 

Apel 1fo nttSzych k(}resPQnclenf;ó;w, o jasną przystloś6, kt6reJ !!13. im;ę · · · rnvtlRWW'h tow. Ot.einiczaka i um'ejetnoM 

Kilkakrotnie już zwr.aca;liśmv uw.ąg~ kOz'\:li. '. li7m. b1 hł 1 . W 1942 rolru ja~ tyi:;!Rre orzvst.oirowvwanla uchwał partyjnych do 
telników, że WS;ZYStkie list~_, do Reda s;. Wy ~c a . woJna. 'ezi~ do ~ie- 1mnkretnych warunków terenu. Znalazło to 
muszą być podp.i.są:ne i zaopatrwb~ ~ lnny~h 

1 
Ptu,ol•ak~"; ~ost~e ~ w ~iewąl!i u wvraz w d~~~on;tle opracowainym Sf>rawo?x:la 

sem. Jeżeli chcieeie, ł,eby Listy Walw,e· ?Ue miec. o.e o i ktoś-' z tych, . kto nJ1l 1-.e1to sekretarza, w któnrm ZRWllrta by. 
wędrowały do }rooza i były zam!e~b ne wroga, tett• znaJ~;~~! ~obr~byt1l fahrykanc- hi Efl"Unto,~11-a apali'l.8. tere11n..i. jego braków, 

łam.a„h ... „„ ... 00'0 ~tsm.a musicie ez- 2'.aW$!!:e s .a\ na " ""'' . ol -Joł I l"'"O perspo•..J.yw 
na ; " ·~"' "!-' ' • • I ~ i b 1 ·w ieit"W~"?.Ych szeregach ~alld I ~ a~„ "· · ""' ,..,,„, · 
wzgl~me ~wać się do te~o żą.da.ma. ~;~~o Y ruch~ rohotn!c?-emu · _:_ faszy- A ftę Ko11ferencji M'.ej~kiel toi.v. O!eJnl-
Na listy a.nommowe nie będziemy 0000- ~a ~Iski On to właśnie dnna<:i Jle$taP'J""'- l'r,.ik l!o~+„1 wvbran.v dele~ł!tl'm na Konitres 
wia.daili. , ,, , , ·„„.111„1„1'11„1.j 111 .. ~, 1 ~ l"llllTil" ~'' '' ' .' '" '·11·1,1w·1"t"l''l"l"l1'l' 1 r 1 "1"11l l'~~1r1111111'1•11r 1J1Jlll''"'""''"'''''' ''f'l"lll"lilłnłllll~ l' l lll 111111 1m111RJrll'łll''f1l lllJ:Jl'!'lllll"l!IM"l!1"~11 1' 11'1 

11'!11Wllnlntllllłliilłłlllitiilillillllllliild!.ll1illllliiMł11łliijillillibłPl\lltiłttlńilfiUjilJłli!!iili · 'frillliltN •· · lł '··"1"' „ · . 
•• PqrenQi~„„ ntóu11 ••• 

Głos "W"alczącej o vvolność Hiszpanii 

1'frl m - -:1~. • 

Tow. Zygmunt Krzywański 
Ojciec był t.!lracz.em 

u M.HleM, a matka
przewijaI'l':ą u Groh· 
mąna, a 5-cioro re.. 
dz.et,stw11. - wsżysc.y 
byli · włó'knierzami. 
Kiedy Zygmunt ukoń
czył 4 oddz:'.ały szkoły 
powszechnej czynił za 
p-0parcicm rodziny, 
próby awan.siu specyii 
cmego „awanS11.1 s-p-0-
lecznego" w ustroju 
k<ioitalistycznym: 
prŻez 3 lata chodtll do 
szkoły han<l1owej, po
tem jeszcze uczył się 

ksie1?owości i aryt.metykl handJowej, Ale 
„awans" nie doszedł do $wtku. I był m )
ment. kte<ly już przestał Zvgnnll).t I jego ro.. 
di ina o t~n a-.yans db.ać . Mając 16 Lat. Zyg
m1mt. K.rzywRńskj pr.acuje u boku o;,ca,. u 
l\iillera, .Jako tk.acz T +_.,.1'.: do 193..<I r . Zmia
na fabryki: Utm.'ąi;.t Millera Goldberg, 
Hąral,{, mk rocznie je$t redukowany. rok 
rocznie P>riez l.<.ilika mie~ 1ęcv jest bę....?TobetnY: 
Ale r'}k ror.znie rośnie rń.wnież świadomośc 
klai;-Qwa. W roku 19/IB wybucha w fabryce 
wit?l'kl r.t.rajk - załQqa p-0 raz pierwszy or· 
ganl.zuje się w klasowym związku za~do
i.vym, I wtedy wła~ni.e '11.':Vbiera tow. Krzy
wańskiego swoim delegatem, którym pow„ 
f;t.aje przei 5 lat. C:;iłą swoj~ działalno~ć da 
lej!i;Jcką prow<td7i p.o1 kierown' ctwe!Il „J;ę
wicy ZWiązkowej''. według; bezposredn1~h 
wi:ka-xań lu<izt z KZM ! KPP. 

w· pamiębnym rokn 1936. w roku w'!elkleJ 
fa li strajkowej l jednnlót.ofrontowej akcil 
pierwswmajowej, tpw. J{rz;rwański je~t człon 
kiem itłównei komish str;ij'kowej 1 komite
tu pierwszomajowego I tu s•aje zawsze pe 
"jednej stronie z przedstav/ cie'ami KPP. 

L0$ tow. Krz.ywańs.kiego p0<.lcza-s wojny ł 
o1mpacjj niczym nie róż.ni sie od losu wiell\l 
tysięcy inm~h rohot.n.ik(Jw łódzkich. Bezro
bocie. dofY'"cza praca, przymu~owa praca 
w Nien:irzech. Qbóz Po ty111 znów tn samo, co 
u wielu tysięcy robot.nikó\'r pol<!k ich: Ang1i.. 
cy l Amerykanie i ich andersow~cy żandar
mi niP chcą pltS7.C"1ać do. kra.iu. 
,.żądamy powrotu do Pelski!" ten 

okTzvk rQ7Jegał się w dziesiątkae"h obozów. 
w którvrh zatnytpywąno pnemoc'I robotni
~ów polskich. bv wozC?ep:a& im iad n!ena
vd~tj dn Polski. pozl:)awian!'i władzv obszat' 
nikow 1 kapitalistów. Tnw. Krzyi..,.ański b'e_... 
rz.e sktvwnv ud-?iał w f)ro;:anliowiiniu C?bozo
wfoz.Qw. W kwiętniu 1%5 r . jest w Uxl.zl l 
- pracuie Jako tkęC'Z w st<ir<>i fabrv<'E!, u 
Millera, kt6MJ teraz Już jerlm•k ie•t fabrvką 
- wła~noAdą lu<l11 pąl~kie~o . .To?~t ~elrreta
rzem koła PPR, ll"r;i~•11ie na ml!i•tr11. ie;;t 
C?łnnkiem F.a<:b' Z.akł::id-0-wPi . T po'.w~tałby 
w fahn'"e dn kt/nej dąanie jeilic:-e i p:> 
dz'eń d>:i~i„inv. R<ivbv nie tp, 7.P ... 

Partit pot.rz<>hne Ję„t 1Pqn drn!:wladczen!e 
w MJch11 'ZllWrvlnwyin. 7.n~+a~<> '('n ''nł::i.nv na 
iri•trnktora Wvdziału Zawodnwel?o Komlte 
tu Lódz<kie1w PPR, w c1e~ br. sta1e się 
r•łr...,k: i Pm l<n,..,;L„+11 f.ńd'."k'el!o, a w r>'lf.lizler 
niki1 - kle-rownikiem Wj·działu Zawodo.
~'~cto. 

·~····· ·~··~··~···········~·· 
lnteroelorie nopyrh 
wls 

Clvte 1nlkłlw 

me w porządku! 
Tow.<inV'SW Red.aktor:rel , 
My, lokatorzy z ul. Praskiej nr 1 (róg Na 

piórkowskiego) prwimy o umieszczenie na
s~g0 liistu. oo nie mamy do kogo s.ię udać 
po pomoc, 

Mie.;.zkamy !lJ8. trzecim piętrze w poled'Y'll
czych, wąskich POkoil;:ach o jednym o~ie, 
Mię5Tka nas tam 16 rądzdn. Korzy;i..„tamy ze 
V-'Spól'l'JPg.n kmyt.al"7'..a, w którym j~t zlew 
do nas"Zego uiyt.ku I je<jno okno, ośw.E>tla
jące ten korytarz, potrzebne nam fo wie
J;rzen:ii! c:luswyr.h mieitl:kań w lecie przez 
otwarte drzwi. ptóż na.<:z sąsiad ob, Włady
sław W~lczak, kt{)cy 'Zl!łjmuje narożne Q.wa 
pokoie i ma do dyspozycjii aż pięć olcie--i 

Głos Pyrenafea." jest głosem wa.lezącej o wol 
noŚć Hiszpanii" - tak rozpQciytla codzienne 
swoje audycje „Pyren11icą." - . r~diosta.c.ia ~~l; 
nej Hiszpanii. Codzienne a~dyęJe, „Pyrenaic1 
są · dowod!lłJl., że wę.lką w . H1~zp~01! frankist.~w· 
&k~ęj nigdy nie ustalę., te toczy s1~ z ćor.a,z więk· 
ezę, 1;a.wziętościtł, mo~lizują.c '!IJ.ŚJ.Sy . ludowe do 
walki aż do cza~u, kiedy nadejdzie · m9męnt· oba 
lenia krwawego reżim11 frą'.nkigtowskiego. A oto 
kilka wiadomości ' ogię.tnich aurJyr.ji: 

Niedawno ,.Pyrenafoa.' 1 doniosłi;. że . trybu· 
na.ł !nilowy, składiJ.jący się z g6rn1ków bm:pl).ń· 
skich ~kazał na śmier6 agenta polir.Ji Floren· 
tino Alvaroza z Tournon w prowincji A~turla., 
który był o.dpowiedzialny za aresztowanie, to~· 
turowanie i ei;zekucje lir.?.11ycb a nt.yfaszyst6w. 
Lore11zo arę~zt.owany został przez partyzant~.w 
w Asturii i zl).prowadZ01l:V do kopalni w poh.hz.u 
Tournon. Tam g6rnjr.y znają.cy jego e:br~rJ?rnzą 
1fafafalnoś~, wyrlali wyrok, który pólmeJ zo· 
~tRł wykonany przez partyzant.ów. 

I 
pnpgr0r!zi1 koryt.an:, 7.eby l'JTobić · robie ~ 
w rod7aju pn„dpokq.lu i w ten spooób od.o 

poja'ltjeni.n aię partyzan.tó~, w okoliey. ciął ńam do;.>tep do okina. Małe, dusT.ne mle-
. Komunikaty „Pyrenura d?no~7.ą o repre s?kanka ;ros-tały f)OZ'Qawi<me mAż!dw<'Jścl wie 

W wyniku akcji oddz~a.ł.ów p~rtyzancld~h -vo 
Lewancje uszkodzono linię koleJ?w~ . pom1ędz~ 
stacjami Sarriom i Mora w proWlMJ'I 1'orcul 1 

nnieruchomion() j'ł na dłuższy 1ikre8 cza.Ru. Stol)zo 
no również walki w okolicach Aleoba i Zuamo· 
jor w prowincji Cii>daa Real. W Pozuelo Albo 
w .Andaluzji oddziel f'~rtyzantów . Z!Ul;takowa! 
dom miejscowych falangistów! · ktmf1sku3ąc br.on 
l amunicję. W pobl~żu Ron1aeulcolo1 w pró~n· 
eji Kordoba partyianci ·taata.kowali odd~1ał 
Gwa.rdii Cywilnej. Po kr..'itkiej walce g:w11-rdz1śc1 
uciekli. Partyzanci wzięli do nie~oli ąw6ch ł•· 
langst6w. 

Z1tflłużona .kara · apotkała też t.rzerh fale.n· 
gist.6w z miejscowości Huesca, oilpowiedzial· 
nvrh za ~amordowanie p!U'tyzantńw, orRz fa· 
l;ngistę ze wsi Linarr~s RMhes„w pohl~żu . Ri
v'adePella, kt.Sry donoi<iJ Gwardn CywilneJ o 

~J~rb nądow~r.h. i a.reszt.qw~m11.~h chłopów w trz.enh. a korytarz stal 8'1ę tak ciemny, te 
roznych prowJn<lJll<ll/. ~a udzielenie pomocy par- w hi8ły dzień trudno je~t trafić do drzwi . 
t.yzant.om: . . czy łi?i ?Jlewu. WysłaJHmy d'.wa podania c;l.o 

We WSl Cerbąll~s '\V p~OWlnCJI L~ Cor1111na Komisji Sanitarnej, ale jak ootąd nde docza 
~rf'i<zt.owa.no ~~t.8:t.nrn ro~mlqi. Ą.ntomo Lopoza kaliśmy ~e in1erwencii . Administrator dq.. 
za dost_arczęn~e„:r:ywnołc1 partyza11ton;. , Za tę mot podrofiwi<my przęz ob. Wakz<i.ka ~twier 
~a.mą „zhrod~1ę aresz~?wano ~~ wa1 Na va dE' l drił. żi> W$Z:VS!tko jest w pprządku, 
1~ Conr,epepr10 w po.bhzu Sę:"'łll1 trzec~ ·rhło- Czy to na prawrle jest w porzadkiu, te 1JU 
pów, ktńrzy nMtępnie zostali pod·fam okru· 1 dzoie pracy rue mają pr.aw::i dQ naiprymityw 
tnym tort11r~m.. . ni.ejszych pitr7.f'b2 E:z.y ję<ien ~łowiek, kt6· 

PBrt:vzRn\"1 ~i~zp&Mcy. eie~ią. ~1ę poparciem ry mą duze m:eszk11-ni.e i nawet własny i:a. 
ludn11~t. M"ówtą o trm hrz:ne dowody wApółpra· rnoi::hód, może bezkarnie 1Jtrwlnfoć życie sze 
r:v rałyeh powiatów z oddział1tmi partyzancki· $!l!~~t11 ~<'rlzinom r oh(>tnlrr.yrn? 
mi, o której dono!1; redio „Pyrenitica' 1 • 

·co uslyszqn111 pr,_~~ radio 
Prldpisana lokatonv TIT pię-~ 

domu przy ul." Pra.skiej 1 

w 
Uwag&! Kn!por~J""V . f'dbiorcy I kondsancl, 
DNIA ·27, 11. 1948 R. 

1 t.40 „Ucmny si ę śp;iewać.", 11.57 Sy9'nial. Ctl!asll 1 &c.m01lel(' . l<"iń1bil 1rrilil." - poqarl<iinikia, 18.00 Kom
i Hejln.al. 12.04 WiiaPomc,śoi JXJ.łudITT.liooiwe, 12.20 t"ert,' la~5 „Ęni'.e.j~ foe•dniego stinaijlkru'. - ~
K"l!l'C\ęlr't s(>'1i1Stqw, 12-45 Ąudycja dl<i ~i , 13.00 OU'9US'!! W. WaflJ•leiwsk<lel (I), 19.00 (Ł) KJil,,s.a 
PRtERWA. 1(.30 (Ł) z p.l'<i'llSY, 14.35 (Ł) z O•k<i'l;jii ~OOWIC'Da wita CilY'lłMI Koin.gi~ Zjoolll~. 
157-mej roc:znicy zigonlll Mar?Jairt.a (płyt);), 14.55 HUO IŁ) Płyty. !Ś . 26 (Ł.) ~Li~.e.f1'1ćlci łódZ!Cj' diz.ioe
fŁ) Komrn,'.lka1ty, 15. (Ł) Ąudycja sloW'lllO-m~- c;IOOJI praxid'Ownt~ów priacy", 19.40 „W~h'!lli

Jak 'fida6 11 powylszych komnnikat6w, walk! c.a w oipr. B. Busia!ldierwilC!ll8. pt. WaMeufel - ca lladti.01wa", 20 .Qlł. DZIENNIK. 21.00 „O<l Mo-„ Hiszpanii toCZlł się w różnych ezęśdu~ kr&· Tremslartieut - Crearuioeux'', 15.20 {Ł) Poge.4<tlll· niillSLlltj .do Staitlko'WSlkiie<;J!O", 21.30 „Opo">.'ieść 

BIUR6 WYDZH.ł..u KOLPORTAW 
R. S. W, ,.PRASA" 
DET .FGĄTURA ŁóDZKA. 

• ju. Nie ma miejscowości; gdneby falangi.~ei i kil aikituadn•a. 15.30 „Wyda.wnnctwa gW'iauxilkowe " praiw.Elqliwym cz;J-.oJWieku" B. Pale•woja - Moll 
~andarmeri& franlPstowsk~ cf!W &ę bew1ecz· dlla d.1lieo1", t5 .45 Muxyu.<.a popu.laąi.a.. 16.00 tait Jj1era~, 22.po Kooce.rt. 2~ . 45 (ŁJ ~11100!1Ł 

lilie ... Świadczlł o. t]m donięs1_·. ęn. ię. ra.d.ios·t.ac3·i „Py· l D.ZIENNIK, 16.30 „Młocb.ileWwy. CZ'YJ1 tcJom.9'1'e&>· życreit, 22.58 (ł.) Omów. pro.gr. 1<*. ~ juoflrq, 
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Kronika Pabianic 

KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 6 grudnia 1948 n. 
Dziś: Mikołaja 

WAZNIE.TSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M.O. - 63. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - !ł 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 

Zmiana numeru telefonu Uhezple·· 
rzalni Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 

KI N A 
Kino „Polcmia" - film produkcji 

czeskiej pt. „Ostatni Mohikanin". 

Kino „Robotnik" - ,,Piotr I-szy" -
druga seria, dozwolony od 14 lat. 

IHIOIOlllllUllllllllllOO!llllll!llll!llllllillllll!UIUllOlllllllllllilllllllllllllllllllllllllll!lllllHlllllll 
Złóż ofiarę 

na Pomoc Zimową 

(i [ o s PABJANICI 

Działalność Miejskiego Komitetu Opieki Społecznej 
W tym roku wcześniej ni~eli w latach tet Opieki Społecznej w Pabianicach. 

ubiegłych rozp0częto w naszym mieście Ze Stacii Opieki nad Matką i Dzieckiem 
zimową akcię opieki lekarskiej nad c.zia- zorganizowanei przez MKOS korzysta obe 
twą i dożywianie dzieci. cnie 1019 dzieci. D-. niedawna ieszcze 

Do akcii tei przystąpi~ i Mieiski Komi- I przed dwoma miedącami z pomocy Stacii 

Pracownicy składnicy wyrobów bawełnianvch 
przystąpili do współzawodrtict·wa pracy 

W ostab.ich dniach w Centrali Tekstyl- W skład Komitetu Współzawodnictwa 
nei Składnicy Wyrobów Bawełnianych weszli: kiorown'. k Składnicy tow. Herman, 
Nr. 13 w Pabian~cach, odbyło się zebranie &e!heb.::-z koła PPR tow. Czapliński, prze
n1,łogi w związku z powołaniem Komitetu •Yodniczący Ra iy Zal~ładowej tów. Fur-
Współzawodnictwa Pracy. mański oraz tow. Fokczyński i ob. Michel. 
~owy regulamin współzawo:inichva pra- Na zakończenie zebrania uchwalono rezo 

L·y omówił kiero,.vnik Składnicy tow. Her- lucię, W której zehrcmi stwierdzaią, że naj 
l:rót~"zt dro~a cb odbudowy kraiu i popra 

man, następnie tow, Paprocki wyiaśnił za- wy bytu klasy robotniczei prowadzi przez 
.,;adnicz~ cele wspllz::.wo<lnictwa. \'{zmożony wysiłek i uchwalają podiąć 

,W toku dyskudi ki.ero,.vnik Składn'cy wsnó:zawodnictwo od 1 grudnia b.r. 
zwrócił się z apelem do pracowników, by f:ebrnni posta1:uwili też wezwać do 
C'"zczędzali na naidrobniejszych rzeczach. w.~pólz„wodnictwa pracy Skladnicę Wy
gtlyż z małych oszczędności tworzą się w robów Bawełnianych Nr 6 w Łodzi. 
dągu roku wielkie sumy. · D. K. 

Ko·mis•a Specjalna czuwa ! 
Za poł:ierani0 1 1dmie:rn,rch ce?: . na te- 25 ,000 z!„ Lesien Władysław - Limanow

renie naszego miasta przez Wojewódzką De !.kiego 26 ~ 10,000 z·„ Gąsiorkiewicz He
lf:gaturę Komlsj; Specjalnej w Łodzi, w ~ena - Południowa 7 - 10,000 zł.. Pacz
rrjesiącu listopadz'e, ukarani zostali g:rzy- kawska Zdzisława - wieś Stryje Książę
wr.ą nastet>uiący r.kl "pikarze. ce - 10,000 zł„ Góralczyk Józefa - Pię-

Oórczyńska Maria - Kościuszki 6 - kna 20 - 10.000 zł., Miatkowski Konstan
)Q GOO zł„ Zasb:i Tioz:ilia - Limanowskie ty - Kilińskiego 10 - 50,000 z!„ Piech 
go' 16 - 30,000 zł., Ka<>prowicz Zofia - J.anina - Kamier.na 25 - 30.000 zł„ Ma
W.a.rszawska 41-5,000 zl„ Szulc Teodozia, d<?lifoka ł.farianna - wieś Łopatki - 5 
Crla 38 - 15 ,000 zł„ Pawlak Felicia - tysięcy zł .. !GoJ Michał - wieś Wiewior-
K&miszewska 10 - 15,000 zł„ Kurasiń- czyn - 5,000 zł, . 
&ki Br:>risław - Limanowskiego 10 -1 .Zaznac;;yć trzeba, że w akcii kontrolnej 
1oą,ooo zł., Rakow!:ka Anna - Orla 19 - ud~iał brało 38 robobików. 

Oi:iek inad Matką i Dzieckiem korzystały 
tylko dz'.eci chorych i naibiednieiszych ro 
dziców - w liczbie 631. 

Brak dostatecnei ilości dziecińców, żłob 
ków i przedszkoli w naszym mieście stwo 
rzył konieczność poszerzenia zakresu dzia
łalności Stacji Opieki nad Matką i Dziec
kiem przy MKOS-ie, dzięki czemu zaga
dnienie o:oieki nad dzieckiem robotniczym 
mogło być u nas częściowo przynaimniei 
rozwiązane. 

W Stacii Opjeki nad Matką i Dzieckiem 
cl:l.ieci robotnicze są przede wszystkim do
;'-ywieni~. Z naJtaniem pierwszych iesien· 
tivch chłodów rozpoczęto akcię tranową. 
? ·które i korzysta ponad 1000 dzieci. Młod 
~e dzieci otrzyinują również viganto1. 

W najbliższym czasie Stacia O::iieki nad 
Matką i Dziecl;tiem rozpocznie wydawanie 
pełnowartościowego mleka dla dzieci ro
cotr.iczvch. N a ;:,rzeszkodzie stał dotąd 
brak własnego sterylizatora, niedłu.f{o ie
dnak zostanie on ~ainstaldwany w lokalu 
Stacji. 

••••••••••m••••••••••••••••••• 
Czyja zguba? 

Od kilku dni w Komisariacie Mi!lcfi 
Obywatelskiej w Pabianicach znaiduią się 
znalezione rzeczy do odebrania: rower mę 
~ki', torebka d:Jms.ka, walizka z różnymi 
r,zeczami , teczka skórza.na oraz zegarek 
dc:..mski z bransoletką. 

}Vłaś~iciele zgubionych rzeczy zgłoszą 
2ię po odbiór do Komisariatu M. O. w Pa 
Łtanicach przy ul. Kościuszki 17. 

Pomoc techniczna Przy wykonywaniu zobowiqzań przedkongresowych 
ORGANIZATOR „TROJEK 

.MURARSKICH" OTRZYMAŁ NAGRODĘ! 
:Ministerstwo Odbudowy ofiarowało przo

downikowi pracy Państw. Przedsięb. Budo
wlanego ob. M. Krajewskiemu kompbt 
książek wydanych przez Ministerstwo. Są 
to przeważnie wydawnictwa fachowe z za
kresu budownictwa. 

Wykcnarde przedkongrewwych zobowią 
'la.ń załóg fabrycznych w olbrzymim stop
niu zależy od pomocy personelu technicz
r;ego fabryk. 

Pomocy tej domagali się robotnicy P. Z. 
P. B. w Pabian'cach uehwalaiąc rezolucię 
w sprawie wykonania ponad plan 4 mil. 
:?OO tys. metrów tkanin do ko1ica roku na 
cześć Ko!lgresu Ziednoczeniowego. 
· W sprawie pomocy technicznej dyrek
tor techniczny Zakładów - tow. Wais -
udzielił nam mstępujących informacii: 

„Pomoc techniczna idzie w dwu zasad
riiczych l'Jerunl:ach - mówi na wstępie 
dyr. Wais - w kierunku zapewnienia sta
łej technicznej opieki i w kierunku wpro-

• >JaClzenia szeregu ulepszeń w procesie pro 
dukcyinym i technologicznym. 

Jak nigdy dotąd rozwinęła się u nas ma 
Jo. raclonalizacia l:tórei pionierami stała 

się cała załoga z personelem technicznym 
n.a ' czele. 

Jeśli idzie o stałą pomoc techniczną to 
wprowadziliśm~r dyżury nocne'. do ich 
ich sprawowania zobowiązany Jest cał~ 
personel techniczny, począwszy od maJ
strów w oddziai:a<:h, skończywszy na d~
rektorz.-: technicznym. Spadek produkcJi 
na nocnych zmianach, które powodowane 
były w znacznei mierze nie.obecn.ością per 
sonelU technicznego powoli zamka. 
Z~róciliśmy bacznieiszą jeszcze uwagę 

na narad;/ techniczr.e. W list()padzi.e od~ 
byliśmy kilka narad ogólnych i po Jednel 

Czeehosł owacka kronika kulturalna 
W C2.echosłowacji wzbudził wielkie za

interesnwanie film krajowej produkcji pt. 
„Kariera", który wchodzi na ekrany w 29 
mhstach Republik~. 

* • • 
Ministerstwo Informacji projektuje uru 

cheimienie na obszarze Czech i M<?raw 
ckoło 1.000 specjti.lpych szkół oświato
wych, których zadaniem będzie dokształ
canie ludzi pracy. 

- * 
W Rrukseli 

wspołczesnego 
kiego. 

• • 
otwarta została wystawa 
malarstwa czechosłowac-

w każdym uddziale. Wreszcie przeprowa
dzono remont niemal wszystkich krosien, 
c-o pozw0liło na zwiększenie ich obrotów 
i:;rzeciętnie o 4, 5 procent, co· w rezultacie 
daie podniesienie prvdukcji o kilka pro
cent. 

Liczyn.y, że w mia:::ę rozwoiu współza
wo<lniclwa przedkongresowego ..,..- ilość 
ulepszeń będziJ jeszcze bardziej wzrastać. 
Wszyscy robotni:cy i pracownicy technicz 
ni pO\vinni pomóc w rozwinięciu akcii ma 
łei racfor~alizacii w naszych zaklp.dach". 

Wpłaty na Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa 
Na terenie województwa łódzkiego ak

cję wrfat na FOR można uważać za za
kończoną. Z wielu powiatów nadchodzą 
bowiem meldunki, iż w ostatnim tygodniu 
listopada wpłaty wzrosły do 98-1 OO pro
cent. Tak więc powiat Końskie dał pełne 
100 procent, powiat skierniewicki - 98.1 
piotrkowski - 97 procent, Rawa Mazo
wi,,ecka i Radomsko - po 97 procent. 
W dalszym ciągu niezbyt zaszczytne 
miejsce zajmuje powiat łas~i, który na 

W przededn;u 

dzień 25 listopad11 wykazał się 75 . proc. 
wpłat. 

W ostatnim okresie daje się zauważyć 

dość charakterystrczny ob~;w: w powia
tach biedniejszych, w których bogacze 
wiejscy są jak gdyby odosobnieni, wywią
zują się lepiej ze swych zobowiązań wzglę 
dem Państwa, niż tam, gdzie jeden bogaty 
sąsiad zerka na drugiego„ i obaj ociągają 
się z wypełnieniem swych obowiązków. 

150-tej rocznicy urodzin Adama Mickiewicza 
Społeczeńshvo radzieckie przygoto- Akademie jubileuszowe odbędą się 

wuje się do uroczystego obchodu 150-ej rówr,ież w Leningradzie, Mińsku, Kijo· 
rocznicy urodzin Adama, Mickiewicza. wie i innych miastach ZSRR. Ponadto 
Z tej okka~ji, 24 grudniakrbd. od_?ędzieksti~ w licznych instytucjach 'kulturalno-oś-
w 1'.1.os. wie uroczvsta a a ern1a, na o . . . 

Ob. Krajewski z:iinicjował rozwinął 
sławne już dzisiaj dwójkowe i trójkowe 
systemy murowania i tynkowania. Systemy 
te pozwalają na wytynkowanie 34 m. kw. 
muru w ciągu 8 godzin przez jednego ro
botnika oraz na wybudowanie 34 m. sześć. 
muru. przez jednego murarza i dwu pomoc
ników w ciągu 8 godzin. 

OT\V ARCIE CENTRALNEJ SZKOŁY 
ORGANIZACYJNEJ z:MP W OTWOCKU 

Dnia 3 bm. odbyło się uroczyste otwarcie 
Centralnej· Szkoły Organizacyjnej Związku 
Młodzieży Polskiej w Otwocku. 

Na uroczystości obecni byli: Minister 
Oświaty dr. Skrzeszewski, min. Kultury i 
Sżtuki - Dybowski, przewodniczący Za
rządu Głównego ZMP - Janusz Zarzycki, 
komendant Powszechnej Organizacji „Służ
ba Polsce" - płk. Braniewski, przcd'3tawi
ciele Zarządu Głównego ZMP, partii poli
tycznych, władz administracyjnych oraz 
licznf' grono słuchaczy Cen.tralnej S>koły 
Organizacyjnej. 

rej wystąpią z odczytami _0 Mickiewi· w1atowych . z~staną zor~an1z~~a?e. w~e 
czu i pr~e.kł~dami jego. utworów wy bit cz?r~, .poswięcone tworczosc1 1 zyc1u I 
ni uczeni 1 pisarze radzieccy. I M1ck1ew1cza. 

Współzawodnictwo pracy decyduje 
przy wykonywaniu zobowiązań przedkongresowych w przemyśle konfekcyinym 

Pisaliśmy iuż o tym, że Państwowe Fa-· od pod.staw w oparciu o nowy regulamin przedkongresowego. 130 procent dżiennc 
bryki Przemysłu Konfekcyinego w Pabia-1 -„ ,,..,n 7.?.wodnictwa pracy. Obecnie we gc 11lanu produkcy Jnego. 
nicach wykonaly przedterminowo swój Vv!>półzawodnictwie pracy w obydwu od- Dzi~ki staran:om dyrekcii zostały nai111 
rcczny plan produkcyjny i zobowiąz~ły się' clzialach nudukcy;nych bierze udział 19 pełnieJ wyelimi.nowane postoie z powodu 
clp lmńca b.r. na c~eść Kongresu Zlę~no-

1 
· grnp, którym przewodzą przodownice :,raku ~ur?wców i P,ółf~brykatów, dziś ~u 

czaniowego wykonac ponad plan 53 tysiące pracy. r~wca 1 JJOlfabryketow jest w fabryce pod 
t OO sztuk konfekcii różnych gatunków. I w duiu 30-ym listopada b.r. było iuż dostatkiem. Od .listopada r.b. zostalo wpro 

Przy W::'{konaniu tego zob~wiąza~a _na- w magazvnach i po oddziałach około 40 wadzone dalsze rozbide prod!1kcii na dro 
.;;uwalą się pewne trudności, wymkaJące I . '. . .. . . t•he procesy produkcy Jr.e, ktore pozwala
przede wszystk:m ze sz~zupłości pomiesz~ _ ~ys:ę.cy sz.uk gotoweJ konfe~cl'l (z ogolneJ ;ą na szybsze i dokladniefaze wykonanir 
c?enia fabryk konfekcyJnych. Trzeb~ wo~ 1lo~ci 53,500 sztuk). Wszystkie dane wska pracy. 
oec tego położyć większy nacisk na .JaknaJ zuJą na to, że swe zobowiązanie przedkon Należy dodać, że równocześnie z por.! 
bardziej celowe wykorzystanie mieJsca w gresowe załoga Państwowych Fabryk Kon [~eniem produkdi w okresie współzawt. • d -'- sc..lacp. . . . · ~kc".JnyLh w Pabianic~ch wykona przed- . ric~a przed:-:ongresowe~o n~tuie;n_Y I:, • 

Ogłoszenia roune NaiważnieJszym czynnikiem w ~rkoi;iy- ~E.rmmowc:>. Załoga Pai:ist:vowych Fabry.k I \.Vyra~ną PO?rawę n_a odcmku .Jakosc1 pro 
. . d I waniu zobwiązań puedkongresDwych Jest KonfekcyJnych w Pabtamcach produkuJe cukcJ'i. W hstoparizie produkcJa I-go gr · 

. Z~UBIONq l~gitvmFa~]ęł kurz,„rdud Zai~k I .~;,półzawodnictwo pra·cy, zorganizowane p1zeciętnie od chwili wzięcia zobowiązania tunlrn wyniosła 98 proc. mema w Pabia:mcach • io e „. a.n a. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w łJodzi. Komitet RPrłakcyjny. Red. i Ad~".'°ł,ódż, PiotrkoWB'.rn ~fl. TPle>fnny. Red1tkt.ir Nacz. 216· 14. Sekretariat 254-21. Red. Oflc1·11 172-Rl. 
Dzial l)vłos7.P.ń: Piotrkowska 55. tel. 121_-50. Konto PKO VIl-l:i05. Zakl. Graf. RSW .. Prasa". Administracja nie przyjmuje odpow iedzialnośd za terminowy druk ogłoszeń. 
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Str. IY Nr 334 

TEATRY 
.Państwowy Teatr Wojska Polskieito 

ul. Jaracza 27 
..Dziś o godz.inie 19.15 przedsta-

wienie popularne.i komedii czeskie.i Jana 
Drcly pt. „Igrasz.ki z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztu
kę w reżyserii Leona Schillera widowi
skiem pełnym uroku i optymistyczne.i wia 
ry. w człowieka. Zespół tworzą I 
~\1ewska. życzkowsha, Bartosiewicz, Pucłt ' 
mewska, Skwarska, Borowski · Biernacki 
~lkC!wski. Dejunow;cz, Grabowski, Klo~ 
smski. Kozłowski, Lubelsk1, Łapiński, Lo
dyński, Maciejewski, Ordon, Staszewski 
Wo.iciechowski, Woźniak i słuchacz~ 
P~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza . „ 
K1esewettera i Władvsława Raczkowskie- I ; ·X .. 

„Cracovia" mistrzem Polski 
Do zwycięstwa biało - czerwonych nad Wisłą 

walnie przyczynili się bracia Różank~wscy 
3:1 

go, dekoracje i kostiumy 11rojektu Otto.----
A~e~a .. Tań~e w układzie. Jadwiii Hrvnie-1 Krak?w. (ob.st. wł.J Składy drużyn: 
wickie]. I Cra.cov1a· Rybicki, Kaszuba, Gldmas, Ja-

blonski I, Gędłek, Jabłoński II, Poświat, 
Teatr „OS.A" Traugutta 1 1' Różank-0wsk: II. Rózankowslci I Radon, 

(w sa"li ,,Syreny") , Szeliga. ' 
Otwarde sezonu 1948-9. Codziennie o I Wi&ła: Juorw:cz, Kubicz, Flanek. Wa-

19.30. w ii.iedziele i święta o 16 i 19.30· piennik II, Legutko, Filek, Cisowski, 
cieszą.ca się wielkim rozgłqsem komedia Gracz, Kohut. Rupa, Mamon. 
muzyczna pt. ,.Porwanie Sabinek". Udział • ------------------..: 
biorą.: Józef Wę~rzyn, H. Gruszecka. B. , 
~almirska:, Zi· Ja.mrv. z. Za.rembianka, Prz~d mec7.em. oceniano pozytywniej szan
\\. Rrzezmski .. J. Damki, J. ściwiar- se Wisły, ktore.i na pd uważano za lepszy, 
~ki. H. Szwaicer. Reżvseria: H . Gruszeck::i. lecz podczas gry właśnie napad Cracovii był 
Dekoracje: J, Galews~i. Kostiumy: ł· M. lepszą formacją zar&wno w zagraniach '.ndy 
~zancer. Przy fortepianac~: -~· W1ehler widuaLnych jak i w akcjach zespołowych, 
I W. Svnder. Kasa snr7~<Jn,~ i-, n•„ od 10 stąd też mimo. że Wisła prowadziła już w 
r~n-0 bez ~rzerwy, tel. kasy 272-70. Tel. druRiej minucie gry 1: O, większe szanse zwy 
hmra 107-18. c'ęst wa m:ała Cracovia. Mocne jej punkty 

Teatr „l\IBJ,ODRAl\I" stanowiła pomoc, w której Gędlek, grający 
ul. Traugutta 18 (gmarh OKZZ> na pozycji środkowego, me tylko dobrze 

, 
W d·rużynie pokonanych zawiódł atak. 

Oprócz pracowitości Gracza i ofiarnośc'. Ma
monia, znana z bojowości ofensywa Wisły 
nie wykazała tym razem innych walorów. 
Pomoc i obrona grały na poz:omie. Jur<YWicz 
zaś przy lepszym obliczeniu wybiegu, mógł 
obronić drugą bramkę. 

POCZĄTEK BYŁ SENSACYJNY. 
Mecz zaozął się sensacyjnie, gdyż pierwszy 

atak Wisły przynió!:ł rZ'Ut wolny, b'.ty przez 
Rupe, po którym -0dlbita przez obrońców Cra 
covii piłka dochodzi do Le.gutki i ten dalec 
k'm str7ałem zdobywa prowad'lenie d1a Wi 
sły. Wisla przeważa jeszcze przez kil'kana
ście minut, JYl czym gra wyrównuje się i 
przy zmiennych atakach wynik 1:0 utrzy
muje się aż do 43-ej minuty gry. 

O pewnej przewadze Wisły w tym okre
S"ie świadc7y stosunek rzut.Ow rożnych 5:3 na 
jej korzyść . Ponadto w tym <:Zasie bramkarz 
Crricovi; zatrudniony był 9 iazy, a jego prze 
'"lirwnik tylko 4 razy. 

CRACOVIA WYROWNUJE 

pod bramką Cracovii to jednak zdecydowa
na interwencja obrony i pomocy wyjaśnia 
zawsze sytuacje Wisła zdobywa jedynie 2 
dalsze, lecz również n'.e wyzyskane rz'Uty 
karne. 

ROŻANKOWSKI li USTALA WYNIK I 

W 28-ej min. po nieoczekiwanym przel'Zll
cie piłki na stronę Wisły, RliżankoWski II u
biega Flanka i Jurmvicza i strzałem z naj
bliższej odległości zdobywa trzecią bramkę, 
przesądzając już ostatecznie wynik zawodów. 
Końcowe mi.nuty należą do Wisły, jedn)i!{ 
Cracovia wzmacnia defensywę i utrzymuje 
zwycięski wynik różnicą dwóch bramek, 

POMIMO WIELKIEJ STAWKI GRA 8YŁA 
FAIR" 

Podkreślić n.ależ/ że m:mo wysokiej S"taw
ki, zawody rozegrane zostały w prawdziwie 
sportowej atmosferze, a szereg wolnych było 
raczej dyktowane nie za ro:mnyślne faule, 
lecz wskutek bardzo śliskiego terenu. 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody wesc°!.;Je" _ wypadł jako „stoper", leci: również zasilał 
widowisko ludowe w ukh•cl~;e i r"7.vserii swój napad celnymi podaniami. ?baj bracia 
Lf'""" ~nhillera. Peł"~ r~01-„ „,..:..>,.,--.·-•-„ Jabłońscy, szczególnie w początkowym okre 
~plera się na m0tvwach obrzedowvch teks- s'.e. wiele strzeiah na bramkę Jurowicza. 
tach mówionvch. ·ŚTJie,v;;ich j tańr.·~„h· z·.r.ria- Rybicki, poza puszczoną bramką, przy któ

Mecz sędz:iowal inż. Brzuchowski z War
sz,awy przy pomocy sędziów bocznych -
Boskiego (Warszewa] I Grzesćcy (Siąsk) .• 
Widzów rekordov,,a ilość Na meczu obecni 
byli również przedstawiciele PZPN-u ?: pre
zesem gen. Bończą-Uzdowskim na czele. 

zanyr,h z Iudowvm obr7p'ln.,, """litki we- rej był zas~nięty. wywiązał się również zna W 43-ej mi'Il. Jabłońsk1 Ił poddaie do Po
sela i dożvnek. Komoozvc.ia mnzvczna· Wła j kcrr;i_'cie ze. swego zada_nia, a S7ere~ jeg? świata, którego centrę przejmuje nadbiega
r'ł·,sł?wa Rar,zkow~l{in~" i v-„irniPr?,1'\ Si- akcJt rnam·onowah duzą klasę. ObaJ obron jący Różankowski II i umieszcza głową pił
korskiel!o. tai1ce Barb"=-'' Fiiewf;ki<"i. 1-:n- cy, wsoorpa~flnJ przez linię pomocy, _grali kę w. siatce, zdobywając wyrównanie. Be:>:
<-i '·,mv i dekoracie f' - ·· · -· '"'"" Cf'cń~·-· - ambitnie i ofiarn!e. W ataku Cracov:i na nośrednio po zaczęciu gry pM:ez w:słę, RÓ-
-•. · .~ czoło wybHi się bracóa Różan..1l:owscy. Dobrze żankowski przechodzi z piłką z pozycji pra- CRACOVIA Z WI.\ZANKĄ KWIATOW 

Teatr Kameralnv Domu żołnierza 
ul. Daszyńskiec:o 34 

wypad!: równ'eż oozostah trzej napastnicy. wego na lewego łącznika i wypu1;zcz.a Sze- OPUSZCZA BOISKO 
Grający na s~n?ydle Radon pięh-nie strzelał ligę, który strzela do bramki obok wybie- Bezipośredn:o po ukończeniu zawodów ~ 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
rl'l: St-~'~'~„, r·-•«~· · ·-
P.dward Dziewoński, Irena Horecka. Wan
da Jalmbińska. Janusz Jaroń Halin<\ Ko
esobndzka.Andrzei Łirnicki. Adam Mikola
iPwski i Konstantv Pag-ows!d. ReŻYRPria 
Erwina Axera. Dekoracie i kostiumv Wla
rlvshiwa Daszewskiego. K"sa czynna ad 11 

na bramkę przeciwnika, a Szeliqa walnie g::ijącego .Turowicza ! zdobywa prowadzenie. przedstawiciele PZPN złożyli gratulacje dru 
przyc 7 yni! się do zwycięstwa, zdobywając Po ptterwie Cracovia uzyskuje coraz więk żynie Cracov·ii która tym zwycięstwem zdo 
w kilkanaśc'e sekund po wyrównaniu pro-I szą przewagę. Atak Wisły dobry w polu n-) była mistrzostwo Polski, wręczając jej je. 
wadzenie dla Cracovii. zi niezaradnością i mimo, że często gości dnocz~śnie w'.ązankę kwiatów. 

P11~hnr llt.ol••ŻU 7.doby1.11a "rnhó•~ 

Reprezentacja ŁodzTiwycięża Śląsk 4:3 (.2:2) 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. · 

Teatr KomNlii J\tuzw-znPi .• LUT1''1A" 
Piotrkowska 243 

Bramki dla łodzian zdobyli: Lącz 3 i Baran 1 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 

Helena" opera kornil'zm1 w 3 aktach J. 
Offenbach'!. BilPtv wr?;e~niei do n'lbvt>ia w 
?:wiazku Artystów Plastvkr'iw. ul. ·Piotr
k01Vska 1 r2. a od godzinv 17 w kasie tea
h•. w niedzielę kasa teatru czynna od go-
dziny 11. · 

NINA 

CHORZÓW, (obsł. wł.). - Ostatni mecz 
z cyklu tozgrywek o puchar Kałuży ro
zegrany w niedzielę na stadionie „Ruchu" 
w Chorzowie między reprez-.ritaciami Slą
ska i Łodzi, wkończvł się niespodziewa
nym, lecz zasłużonym zwycięstwem Ło
dzi w stosunku 4:3 (2:2). Dzięki temu pu
char im. Kałuży zdobył Kraków. 

L_;ąn h05ZflhODO 

W pierwszej połowie prowadzenie zdo
był $ląsk w 34 min. przez Muskalę, Łódź 
wyrównała ze strzału Łącza w 35 min., a 
w dwie minuty później ten sam gracz pod
wyższył wyn-ik na 2:1. Wyrównującą bram 
k(; zdobył w 44 min. Stawowy. 

Po przerwie rzut karny w 15 min. Su
szczyk zamienił na 3-cią bramkę dla Slą-

~~· 

ADRIA - ,Xurłióln Mafor.howski" 

film dnzwolonv dla młorlzież· • ra 0""'7 
BAŁTYK - „Dzieci ulicy" - YMCA 29:53 

TUR 30:37 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 AZS (K k ' ) 
g-odz. 17• l9. 21. w niedz. 15 od lat 16 Spotkanie ligi koszykowe]· pomiędzy ze-1- 2, Kazek 10. Oba spotkania sędzio\Wl.li film dozwolonv dla młodzieży 

...., \.JRA _ .. S:!jd N'lr"dó'V" społami AZS z Krakowa, a łódzkimi dru- poprawnie Czmoch i Ujma z Warszawy. 
!!'odz. 18. 20. w niedz. 16 żynami YMCA i TUR nie przyniosły licz-

'.l.'rybuny z zapartym oddechem śledzą przebi~g 
gry ..• 

film rozwolonv dla młodzieżv nie zgromadzonej publiczności zadowol~-
(iDYNIA - .. Program aktualności kJ'aj. nia. Krakowianie mimo swojej w~kiej 

i zagr. Nr 40" lokaty w lidze są w dalszym ciągu pry-
"'Odz. 11. 12 1?. 111. 17. 18 19. 20. 21. mitywnym zespołem i słabo zaawansowa-

HEL < dla młodzieży) - ,,Piętnastoletni nym technicznie i dlate!!o w spotkaniach 
kaoitan" ~ 

8 20 ·ed 14 zarówno z YMCA jak i TUR wystarczyło g-odz. 16. 1 . . w m, z. k d · 
MUZA _ ,.7'lkaz'"',E' n;-~-·1ki" im umiejętności i on ycji na pierwszą 

godz. 18, 20 w niedz. 16 część meczów. 
film ,:i .... ~woloP" ~i„ ...,,~,1 -:eżv YMCA - AZS (KRAKÓW) 53:29 (27:14) 

POLONJ A - .. Pieśń taigi" 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZF.DWTO~NJE - „Cyg::ińska miłość'' 
godz. 17.30. 20. w niedz. 15 
film 11iP.dozwolony dh młodzieży 

ROBOTNTT< - .Znak Zorro" 
g0dz. 16.30. 18.30. 20 .~0. w niedz. 14.30 
film ~nzwolnny dla młodzieży. 

R:H:KORJ) - .. Prz<>czucie" 
godz. 1.8.30. 20.30 w ni~dr.. 16.30 
fil~ (1_'"'-ł"J'~„„ .... 1"""'"'7 ,.:łl.- n1lnt3~ · ··-~ 

ROMA - ,N'l montkim szlaku" 
?"odz. l8. 20. w riiedz. 16 
film r .... ·,.,volop·' rl'l ,.,,lodzieży 

STYLOWY - .. Pościg" 
~odz. 16.30 1 R ?,n 20 ?.n. m niedz. 14.30. 
fil~ dozwolon" dla młodzieży 

~WIT - .. P;:i.11i Miniver" 
~odz 17.30. 21). w roiedz. 15 
film · niedo~""" M"' dll'l. mł0dr.: \~V 

T~C7.A - . T)?,w0,.,~: 1 r z Notre .i:>ame" 
P"odz. 1?..30. :16. J.8 ?.O. 21. w niedz. 11. 
film 11iedozumlnnu dla mlo'izieżv 

TATRY - .. Gilda" 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieżv 

WISŁA - „Harry Smith odkrywa ·" t~
rykę" 
godz. 17. 19. 21. w niedr.. 1~ 
film <Jn?•Vnlnnv dl;i młn<J7iP7V 

\Vł .. óKNT !\ R7. .:__ .. Wielkie 11<>d7 i0jP." 
~oclz. 16, 18.30. 21. w nied~. _ 13.30 
film dozwolonv dla młodziezy 

n - 032448 

Od pierwszej. chwili piątka Mistrza Pol
ski nadaje ostre tempo grze, które utrzy
muje do ostatniej chwili meczu. Wszelkie 
akcje AZS rozbijają się na doskonale dy
sponowanym w tym dniu Ulatowskim, któ 
ry też raz poraz powoduje przerzucanie 
akcji pod kosz przeciwnika. Krakowianie 
tylko w pierwszej części spotkania potra
fili stawić opór, przy czym w tej połowie 
wyróżnił się Górecki. Po przerwie wy
raźnie osłabli na siłach co też uzewnętrz
niło się w stosunku koszy o 11 na korzyść 
YMCA. 

Koszami podzielili się dla YMCA: Ula
towski - 6, Dowgird - 4, Barszczewski 
- 13, Żyliński - 12, Maciejewski - 8, 
Kozłowski - 10, dla AZS: Demol - 4, 
Marek - 6, Mikuś - 10, Jur - 6, Mo
zek 3. 

TUR - AZS (KRAKÓW) 37:30 (20:20) 
Spotkanie to było o wiele ciekawsze, a 

wynik do ostatniej chwili był niewiado
my. Szybkie akcje dostarczj1ły wieie e
mocji. Gra zwłaszcza w drugiej połowie 
bardzo żywa, a pod koniec nawet brutal
na, czego ofiarą padli Pawlak z Tl.JR i 
Demo! z AZS Kosze strzelili dla TUR 
Skrodzki - 7, Michalak - 15, Pawlak -
13, Kulczycki - 3. 

Dla AZS: Demol - 2. Mikuś - 16. Jur 

HKS i TUR NADAL PROWADZĄ'\";" MI
STRZOSTWACH ŁODZI PIŁKI 

SIATKOWEJ 

ska. Wyrównanie dla Łodzi uzyskał ·w ·35 
min. Baran z dalekiego rżutu wolnego. 
W minutę później Łącz zdobył zwycięską 

W ciągu soboty i niedzieli padły nastę- bramkę dla Łodzi. 
pujące wyniki w spotkaniach kl. A w siat- Drużyny wystąpiły w następujących 
kówce: składach: Łódź: Szczurzyński (Komar), 

Siatkówka kobieca : YMCA - TUR 2:0, Włodarczyk, Luć II, Miller, Urban (Mil-
Wł~kni~rz - Zryw 2:1. le_r), Pietrzak, Hogendort (Urban) Baran, 

Siatkowka męska: TUR - RKS 2:0, Cichocki. 
TUR - ŁKS 2:0, AZS - RKS 2:0. I Sląsk: Budny, Durniok. Pytlik, Suszczyk 

!'o tych spotkaniach w siatkówce kobie-1 Wieczorek, Gajdzik, Kubik, Cieślik, Sta: 
ce} prowadzi. ~KS przed YMCA, a w siat- wowy, Dybala (Barań~ki). Sędziował Bu
k_owce męskie] TUR przed AZS. kowski z ,Radomia. Widzów około 5.000. 

Tylko tf.zech 
wyłowiono w „Pierwszym kroku Pięściarskim" 

W sali przy ul. Kilińskiego 2 od czwartku 
odbywały się walki bokserskie lJOd nazwą 
pierwszego kroku. Do zawodów ogółem stanęło 
:rn pięściarzy. Poziom na ogół słaby, jedynie na 
lPży wyróżnić lłyhiń~kiego z ,.Tramwajarza", 
\fagnera :r, „Bawełny" i czę5ciowo Piaszczyka 
z „Metalowca''. Zainte.1·e.sowanie. pierwszym 
krokiem było dość duże. Ring, na"którym toczy· 
ły się spotkania należy poprawie, bowiem kil· 
ka desek ugina się pod ciężarem zawodników, 
którzy ~ą. narażeni na upadki. 

W sohotę odbyły się jut. warki finałowe w 
wag-ach: papierowej, koguciej, średniej i pół· 
ci~żkiej. W wadze papiHowej tytuł mistrza 
j>ierwszego kroku zdobył Błaszczyk z klubu 
Korab z Piotrkowa, bijąc Gwizdka z Metalow· 
ca. W wadze muszej mimo, że byli już wyłonie· 
ni finaliści, nie doszło do spotkania, ponie· 
waż Morawskiego (Włókniarz) nie dopajcił do 
walki ~ędzia, a Andrzejczak nie stawił ~ię 
<lo wagi. W wadze kogucirj hardzo ładną wsi · 
kę Rtocz:vł dobrze zapowiadający się Wagner 
z , Bawełny'• z Kłęb~kim ze Zrywu (Pabiani· 
ee): W wadze średniej Janiszewski •• Bawełna." 

pokonał w drugiej rundziP lJrzez tf'chniczne J. 
o. Brzozowsh-iego z .. Tramwaj:uzr'', natomia•t 
w wadze półciężkiej Wulkiewicz .z Państw. 
GiM:!l. w Pabianicach w~·gr~l n\wmez pr7e1. 
teehnirzne k. o. Wojtyniakiem .. Zrpv" (Pahjp 
niee). 

W półfinałowych spotka.niaeh odhyl.v się. M 

stępujące walki: w wadze piórkowej: Pastu
siak (ŁKS) zwyciężył Ili\ punkty Szymczaka 
(Zryw - Pabianice), Kosiński (Szkoła Poligr11 
ficzna) wygrał na punkty z Dnlkem (Zr~-w 
Pabian;ce). W wadze lrkkiej Pi.:iszczyk (Meta
lowiec) pokonał na punkt.v ZdohYsza (Zr~·w-
1Ad7.) oraz. Jędrzejczak (Włókniarz) zw~·ci.ę· 
ż.vł :Mielczarka, jPdynego p1·z<'dstawiciela ·Gwar
dii. W wadze półśrednie.i Przybyszewski (Ba.· 
wełna.) wygrał na punkty z Lubelskim (f,KS). 
Głuchoniemy :Rybiński z „Tramwajarzy" 'JlO
konnł na punkt.v liika (Zryw Pabianice). W riu 
'!11 ~t;>dziow:ił 1InszyMld, na punkt_y: Gosław 
~ki_ llhr1·ink9ws:d i f:Hmnński. l•'inal.r odbęd<: 
~ię w narlchodzącą. nie<lziclę porlcza~ meczu: 
.,Bawełna" Concordia (Piotrków) o mistrz. 
druż. kl~ 
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